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w WILNIE DNIA s4 PAŹDZIERNIKA V. S. i8 i4 . ROKU.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
z  W innicy dnia 28 września.

Dzie ń  w czora js zy  s ławny będzie w  dziejach Gu­
bernii Podolskićy,  przez o tw a rc ie  uroczyste G y m n a ­
s i u m  Gubersluego w  mieście tuteyszem.  N a k a -  

od Rządu bzkoh.ego ot w ar c ie  wsp omn ionego  
G y m n a z y u m ,  i po w ierz o ne  od tegoż JX.  M a c ie i o w -  
s k i e m n , D y r e k t o r o w i  Szkół  Guberni i  P o d o l s k i e y ,  
god nie i p rzy zw o ic ie  w czo ra y  uskutecznione zostało.  
Jeszcze w  czasie w y  boi ó w  Obywatelskich tutćyszey  
G u b e r n i i ,  osobnym drukow anym  P r o g r a m m a t e m , 
wszyscy O b y w a t e l e ,  zaproszeni od JX.  D yrek tora  
G ymnazyu m na tę  uroczystość zostali .  W  w iec zór  
dnia 26 ogłoszona była  takowa uroczytość przy  
o<lglosie trąb i bębnów w  m ie ś c ie ,  a l icznie  zgro­
madzona na dziedzińcu Gimnazjalnym młodzież  ob-  
Giod tćy  uroczystości ,  przez trwającą aż do p ó ź r e y  

m u z y k ę , na dętych  instrumentach w  klassach 
Gininazyalnych zaczęła.  Zaraz w  Sobotę  zjechało 

l iczne O b y w a te l s tw o  płc i  oboiey do tu te j szeg o  
m ia s ta ,  a na ich czele zjechał  na tęź  uroczystość z K a ­
mień ca  Podolskiego Jaśnie W i e l m o ż n y  JX. N o m in a t  
Biskup K a m ien ieck i  Franciszek Borgiasz Mackiewicz  
* l icznym D u c h o w i e ń s t w e m  tak św iec k im  iako i za­
konnym.  W  N ied z ie l ę  zrana o godzi n ie  dz iewiątóy:  
młodzież  szkolna w  u ro ez ys tćy  z G im nazy inych  kłass 
processyi,  pod prz e w o d nic t w em  JX. Dyrektora i N a u -

'Szk1° lnyc, h ’ Parad ow ała  porządkiem klassa-
oscioła JJXX. D o m i n i k a n ó w ,  który,  na te n'1 A . t  „ r 0 cIJSty ,  ,, ie  » J ;  >

błony  Tron  dla N . y l e p s ^  i N a y p o , , żn id y s z cg o  Mo­
n a r c h ,  nasrcgo A L E X A N D R A  1. g u s t o w n i ,  od ndo-  
d r t e z ,  szkol itey w g .r land ,  j „ , ieńce ( lebtme „ R o b i o ­
ny , w sp iera ł  s ię na dwAch obel iskach wieńcami o-  
h r j t y c h  . raęs is tym ozd obionych  ś w ia t lń m —  O l o -
cz\ i a  ten Ołtarz  miłości  t u  1V„. i - t, , ‘i i o s c i , Kit INay lepszemu Oycu L u ­
d u , szlachetna młodzi eż  kłass wy ższych  w  porządku  
P ^ e p i s a n y m ,  na którymi na bogatym w e z g ło w iu  l e .  
, Tf Waywyźszy J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  
^ k a z > Gimnazyu m Guberskie  dla Guberni i  Rodol-  
*k,ćy przeznaczający.  O godzinie  dziesiątćy przy b y ły ,  
^cznie zebrane W ł a d z e  R ządow e  i O b y w a te l s tw o  o-  
0 ° ' eY płci , a na ich czele szanowny W e t e r a n  J W .

nufry Szczeniowski ,  Pr ezes  K o m i t e t u  g ra n ic z n e g o ,  
^ raz z Synem s w o im  Jaśnie W i e l m o ż n y m  Ignacym
JVVZenr ° WSkim ’ ^ arszałk^ m P o w i a t u  W i n n i c k i e g o ,  

r  Moszczyńsk im Marszałkićm P o w i a t u  H a y -  
jj i 1 ̂ G  JVY . Jaroszyńskim Marszałkiem P o w i a t u
i  U r / t a 3^ 0 ’ t u ^zież innem i J J W W .  Marszałkami  
ł]iu Du. r 1 f mi  Guberni i  P o d o l s k i e y —  P p w e z w a -  
e om neao  1 « dP™ w ioney  przez Jaśnie W u l -
JX.  Mac- • i skuPa N ° m)nata solenney  Li tu rgi i  ,. 
G im n a z v u 10VVSki D y r ek to r ’ zaSai ł uroczyste  o twarc ie
w  k t ó r / v o d ^ ^ ^  mOW;t W W ku P o k k i m ,
i a ś n i ó ^ .  ' WSZy h ° ld uczucia wdzięc zn ośc i  N a y -
« c “X  r jMVERA rOROW: a l e x a n d r o w i ,
ciezkiol i n  Panu,U ei™ ,  ia k ° ,  W  pośrzód z w y -  
We dia l , ,VU uw ’ P °kóy E u r «p ie  p rzy w ró c iw szy ,  no-
szczęście W SW01CL 1 prZysz3ych poko leń  obmyśla  
G u b e r m ’ ***“  otwar(;,e tak w ie lk .ć g o  i na całą 
*kie serJ  '! }  )W  nauk Przybytku,  O y c o w -
p rag nie , Wv S °  p a n “ VVaC. uad ° svvK co n y m  Na rodem  

y a w i i  l i czn ie  g r o m a d z o n y m  O b y w a ­

te lom,  cel n a y w a ź m ć y s s y  pos tanowien ia  Gimnazyumj  
wskazał  wszelkie uk łady , i  przeszedł w krótkości  w s z y ­
stkie n a u k i ,  iakie w  czem w y d a w a n e  b ę d ą ,  a prze ­
biegłszy wszelkie  sposoby,  które  p z y t e  bixią do  d o ­
stąpienia  tak w’a inych  celówr, zas tanowił  się nad  
stosunkami tey  Szkoły u czoney  ze w sze lk iem i  innem i  
w  Guberni i  będącemi szkołami. O dp o w ied z ia ł  JX,  
D y r e k t o r o w i , ua m o w ę  iego , J W .  Nominat  Biskup  
K am ien ieck i  w g o r l iw ey  m o w i e ,  przekładając i za -  
chęcaiąc tak N aucz yc ie lów,  iako i Uczniów1, aby z D u ­
chem oświecen ia  i nauk , łączyli  Ducha p r a w d z i w ć y  
pobożności  i r e l i g i i , d o w o d z ą c ,  iako t a ż ,  g ru n tem  
wsze lkiego  ich postępku w' naukach i obyczajach bydź  
pow'inna, a życząc tak Nau czycie lom,  iako i U c zn io m  
szczęsliw ego zaczęcia , zachęcał wszystkich , aby tak  
w ie lk ićy  łaski Monarszey , tylu staraniom J W.  M i­
nistra oświecenia  Hrabi  R o z u m o w sk ie g o  i Rządu  szkol­
nego,  coraz większym w  naukach i i ęzykach  po s tę -  
p i e ,  god nymi się stali.  P o  skończonćy J W .  B i ­
skupa Nominata  m o w ' i e , J W .  Marszałek W innicki ,  
w 'k ró tk ich  a zw ię zł ych  w y r a z a c h ,  p o d z ię k o w a w s z y  
Nayiaśn ieyszemu Panu , za ten n o w y  d o w ó d  O y c o w -  
skiey miłości  dla O b y w a t e l ó w  Guberni i  Podolskiey,  
w  otwar ciu  dla Sy nó w  Oby wate lskich tak w y so k ieg o  
zakładu Edukacyynego , poleci ł  p rzytom n ym  O b y w a ­
te lom tę szkołę  , w z y w a ią c  ich wspaniałomyślności  , 
do uposażenia i ubogacenia  ićy ,  znaną szczodrobli ­
wością  i gor l iwością  i c h ,  t a m ,  gdzie o dobro publ i­
czne i szczęście własnych pokoleń chodzi ło.  Z akoń­
czył  J W,  Marszałek na uw ie lb ie niu  starania i p ieczo­
łowito ści  J W.  Ministra O św iec e n ia  i świa t ł ego  R z ą ­
du szkolnego , w  przysłaniu świat łych N a u cz y c i e ió w ,  
i  w  p ow iększen iu  ich l i c z b y ,  zachęcaiąc m łod z ież  
sz lachetną,  aby ze zjednoczonych us i łowań w szy s t ­
kich władz E d u k a c y j n y c h ,  pozytkowała .  P o  skoń­
czonych m o w a c h  za in to n ow an e  zostało  przez J W .  
Biskupa N om in ata  solenne Te Drum laudamgs^  przy  
odgłos ie muzyki  i uderzeniu  w e  wszys tk ie  d z w o n y  
w  mieście.  Serca wszystkich  wznies ion e przed  
Ołtarzem W sze ch m o c n eg o  Roga , powtarza ły  za J W .  
P a s t e iz ć m  m o d l i t w y  g o rą c e ,  za zd ro w ie  i pom yś l ­
ność N.  l*ana i całćy  J e g o  I m p e r a t o r s k i ć y  
hamil i i .  P o  uko ńcz onym nabożeń stw ie  młodzież  
szkolna ty m ż e  co i zrana porządkiem , przy odgłos ie  
ro zs ta w io n ey  muzyki  do klass G im n a z y in y c h ,  w  fe-  
stony  i g ir landy bogato nstro ionych  , o d prow adzona  
b y ł a ,  gdzie w przytomności  wszystkich  g o ś c i ,  JJPP.  
Na ucz ycie l e  nauk o b j e k t o w y c h , czytal i  każdy napi­
saną przez s i eb ie ,  ro z p r a w ę  o pożytkach i związku  
każdey w  szczególności  nauki  z d r u g i e m i ; JJPP.  
Nau cz ycie l e  klass przy goto  wuiących w y ł o ż y l i , iak 
w ie le  za w is ło  młodzieży  na dobrych początkach i 
p ie rw ia s tk o w y c h  wyobrażen iach  w  każdey nauce $ 
nakoniec JJPanowie  Nauczycie le  i ę z y k ó w , w  ro z ­
p rawach  s w y c h  w  Rossyyskim ,  N iem ie ck im  i F r a n -  
cuzkim ięzyku  czytanych,  d o w i e d i i , iak dalece i z i e -  
zyk iem  i z sposobćm nauczania go obeznanemi byli.  
Prz y  przeci ąguię ty m iuż p ó źn o  z południa c z a s i e ,  
JY\ .  Marszałek P o w i a t u  W inn ick iego ,  w raz  z Oycern  
s w y m  J W .  P r e z e s e m ,  zaprosi ł  wszystkich O b v w a t c -  
l ó w ,  w ła d ze  rz ądow e i Nauczycie l i  r.a wspania ły  ©- 
biad , gdzie  przy odgłosach ro z ta w io n ó y  m u z y k i ,  
spełniane były  zdrow ia  NayJepszego i  N a y p o i e ż n i ć y -



■'Szeg-o M o n a r c h y  n a s z e g o  A L E X A N D R A  i  J e g o  
1  ki p e r a t o r « k i e g  o D o m u  , p om yś ln oś c i  L u d ó w  
Je go  p r z y  r o z s z « r z a i ą c y m  s ię  - O ś w i e c e n i u , J W .  M i ­
nis tra  O ś w i e c e n i a  i R z ą d u  szko ln ego .  W i e c z o r e m  
d a n y  był  p r z e z  t e g o ż  J W .  M ar szałka  S z c z e n i o w ś k i e -  
g o  bal w i e l k i ,  w  p i ę k n i e  d o  t e g o  A k t u  i l l u m i n o w a -  
n ć y  s a l i , g d z i e  P o f  t r e t  N .  P a n a  g i r l a n d a m i  i f e s t o -  
n a m i  o z d o b i o n y  w  r z ę s i s t e m  ś w i e t l e ,  w s k a z y w a ł  
w s z y s t k i m  D o b r o c z y ń c ę  i P o k o i u -  d a w c ę  E u r o p y ,  i 
n o d n o s i ł  serca w  s ło dk ic h  u c z u c i a c h  s z c z ę ś l i w c y  p r z y ­
sz łośc i .  / D o d a ł y  b lask u i  okaz ało śc i  t e y  f e c i e  p r a w ­
dziwie^ N a r o d o w c y ,  ca łe  m i a s t o  o ś w i e c o n e ,  a szc ze -  
g ó l n i e y  G i m n a z y u m  ; m i e s z k a n i e  n a u c z y c i e l ó w  całó  
w  l a m p a c h  g o r e i ą c e ,  maiąc  na fac yaci e  w  t ra n sp a ren ­
c ie  P o r t r e t  N a j l e p s z e g o  M o n a r c h y ,  a nad ni m  
u n o s z ą c e g o  s ię  d w ó g ł ó w ń ó g o  z w y c i ę z k i e g o  O r ł a ,  u r 
l a t u t ą c ć g o ’W - s ło ń c e  , z na p i sem  —  Ibim us ib im us ul 
cunuds praetedes  , supremum carpere i le r , comites p a r a ­
li .  M ł o d z i e ż  szko ln a   ̂ częśc ią  n a  sali  Oby w' ate l -  
sk ie y  dz i e ląca  radość  p u b l i c z n ą ,  częśc ią  na d z i e d z i ń ­
cu  G i m n a z y a l n y m  m u z y k i  g ra ią cey  w  w e s o ł y c h ,  a 
n i e w i n n y c h ,  z a b a w a c h  s ł u c h a ią c a  , i  pod N i e b a ,  g ł o ­
sy za z d r o w i e  Nayi aśni -eyszćgo  P a n ą  i  ca ł ey  I m p e r a -  
t o r s k i e y  F a m i l i i  w y n o s z ą c a ,  p r z y  l i c z n ie  z g r o m a d z o ­
n y m  lu d u  w s z y s t k i c h ,  aż d o  n i e w o l n i k ó w  t r a k t u i ą -  
c a , d o d a w a ł a  b lasku u r o c z y s t o ś c i ,  k t ó r a  p r z e z  n o c  
całą t r w a ł a ,  i  z a l e d w i e  ze d n ić m  s ię  uk o ń c z y ła .  

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A  U  S T R  Y A.

W i e d e ń ,  d n ia  j g o  P a ź d z ie rn ik a .
P r z y  t y lu  w a ż n y c h  ok o l i czn o śc ia ch ,  k t ó r e  K o n ­

gres  ma u r z ą d z ić  i r o z s t r z y g n ą ć ,  r z e c z  o c z y w i s t a ,  
że u k ła d y  nie  m o g ą  tak s z y b k im  p o s t ę p o w a ć  k r o ­
k i e m ,  iak o b i e c y w a n o .  R z ą d  F r a n c u z k i  ż ą d a ł ,  a ż e b y  
p o s ł o w i e  P o r t u g a l s k i ,  i S z w e d z k i  na ob ra dy  w e z w a ­
ni  b y l i ,  ia ko  ci  , k tó r z y  t r a k t a t  p o k o i u  w  P a r y ż u  
s p o in ie  p o d p i s a l i ;  j e d n a k ż e  d o  d n ia  w c z o r a j s z e g o  nic  
o s t a t e c z n i e  n i e  p o s t a n o w i o n o .  Q c z e k u i e m y  u ł a t w i e ­
n i a  ucz) n io n y c h  ze s t r o n y  F r a n c y i  p r z e ł o ż e ń  w z g l ę ­
d e m  r o z p o r z ą d z e n i a  r ó ź p y c h  k r a i ó w .  ( z  G a z .  R y s k . )  
% F  K. A N O Y A-

P a r y ż  dn ia  8 g o  P a ź d z ie r n ik a .
P o d ł u g  k o n s t y t u c y i ,  k a ż d e  p r a w o ,  w  k t ó r e m b y  

w a ż n e  o d m i a n y  były  u c z y n i o n e ,  na n o w o  , dla p o ­
t w i e r d z e n i a ,  tna b y d ź  p rzes ł an e  do  I z b y  d e p u t o w a ­
nych .  P o d o b n i e ż  p o st ą p ić  n al eżał o  z u s t a w ą  C e n z u ­
ry; i e d n a k ż e  K o m m i s s y a  u z n a ła  za rzecz  p r z y z w o i t ą ,  
a b y  zasz łe  w  n i e y  o d m i a n y ,  bez  dalsz ych  f o r m a l n o ­
śc i,  przez  Izbę  P a r ó w ,  p o t w i e r d z o n e  były .  —  P o m n i k  
w  p o r c i e  K a le ta ń s k im , k t ó r y  ma  u w i e c z n i a ć  p o w r ó t  
K r ó l a ,  m a  s ię  składać  z k o l u m n y ,  3 o  s t ó p  w y s o k i ć y ;  
na p o d s t a w i e  będą w y o b r a ż o n e  h e r b y  F r a n c y i :  n a p i ­
sy w y r a ż a ć  m a i ą  s z c z ę ś l i w y  t e n  w y p a d e k ;  na  w i e r z ­
c h u  k o l u m n y  u m ie ś c i  s ię  kula  z l i l ią  ; ( za m ia s t  kr ó ­
l e w s k i e g o  p o p i e r s i a ) :  n a p r z e c i w  k o l u m n y  na m e t a l -  
lu  w y r y t a  b ę d z i e  s t o p a  k r ó l e w s k a ,  i a k o  ślad p i e r ­
w s z e g o  i e g o  s tąp ie n ia .  P o m n i k  t e n  s tanąć  m a  l g o  p a ­
ź d z i e r n i k a .  —  D n i a  3 o  p a ź d z i e r n i k a  M onsieur  z M a r -  
s y l l i i  d o  Talonu  p r z y b y ł  —  X ź ę  B e r r y  i e z d z i ł  z e  
S tr a s b u r g a  dla og lądan ia  t w i e r d z y  L a n d a u , zkąd z n o ­
w u  d o  S t r a s b u r g a  p o w r ó c i ł .  —  O b i e  I z b y  na o b r a ­
d a c h  s w o i c h  b a w i ą  c o d z i e ń n i e  od  g o d z i n y  i  i t e y  do  
5 t e y  w i e c z o r e m .  I z b a  d e p u t o w a n y c h  w i ę c e y  m i e ­
w a  s ł u c h a c z ó w .  M i n i s t r o w i e  w  o b u  m a ią  w i ę k ­
szość  g ł o s ó w  za s o b ą :  i e d n a k ż e  m n i e y  u  P a r ó w ,  
iak D e p u t o w a n y c h  —  N i e d a w n o  a r e s z t o w a n i  X i ę g a -  

z a  r o z s z e r z e n i e  p a s z k w i l ó w  p r z e c i w  R z ą d o w i  ,rze
są: Dcntu , F e n a ,  C haum erot , R o u x .  i k i lk u i n n y c h ------
P o w i a d a ł a ,  iż c z t e r y  s ł a w n e  o s o b y ,  r o s t r o p m e  s o b ie  
d o r a d z i ł y :  w y i e c h a ł y  b o w i e m  ze  s t o l i c y  ■—  z  B o rd ea u x  
d o n o s z ą ,  i ż  t a m  za yś dź  m i a ł y  z b a c z n e  r o z r u c h y ,  
x p r z v c z y u y  w y w o z u  z b o ż a —  M a r s y l l i a  za w o l n y  
port  na n o w o  o g ł o s z o n ą  z o s t a ł a —  Cam bacerćs , d a w ­
n i e j s z y  A r c y - K a n c l e r z  P a ń s t w a ,  z a c z y n a  s ię nasz pai -  
ce r a e h  u k a z y w a ć  —  D n i a  27  w r z e ś n i a  o s t a t n i  ba­
t a l i o n  woysk.  R.ossyyskich  p r z e z  S a a rb ru c k  ku R e n o ­
w i  s ię  u d a ł  ; składa s i ę  on  z ż o ł n i e r z y  r ó ż n y c h  r e ­
g i m e n t ó w ,  k t ó r z y  z l a z a r e t ó w  w y s z l i .

P a r y ż , d n ia  l i g o  p a źd z ie rn ik a .
P o s e ł  A u s t r y a c k i ,  J e n e r a ł  S t.  Vincent , K r ó l o w i  t y ł  

p r e z e n t o w a n y .  —  W i ę k s z a  część  O f i c e r ó w  g l ó w n ć g *  
sztabu i 3 g o  ko rpu su  w o y s k a ,  k t ó r y  był  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  M ar szalk a  D a w o u s ta  , m a ią  s w ó y  ż o łd  d o  pół o-  
ł o w y  sm r i i e y sz o n y  , i o t r z y m a l i  r o z k a z y  p o w r a c a ć  do 
s w o i c h  r o d z i n  G a z e t a  Pa r y s k a  pod t y t u ł e m :  D zien ­
n ik  M a lk o n ten tó w ,  t e r a ź n i e y s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  F r a n ­
cy i  dz ie l i  t a  ż y c z ą c y ch  s p o k o y n c ś c i  i  n i e s p o k o y n o -  
ści.  —  W  L io n ie  z r o b i o n o  p r o i e k t  su bs kr ypc y i  na w y ­
s t a w i e n i e  ta m  p o m n i k a ,  dla u w i e c z n i e n i a  p a m i ą i k i  p o ­
l e g ły c h  of i ar  w  czas ie  r e w o l n c y i .  M o n s ie u r , k t ó ­
ry w  p o ł u d n i o w y c h  d e p a r t a m e n t a c h  w  czas ie  p o d r ó ­
ż y  s w o i e y  , w i e l k ą  z jednał  dla s i e b i e  m i ł o ś ć  , p r o ­
s i ł  o z a s z c z y t ,  aby  m ó g ł  b y d ź  p i e r w s z y m  su b sk ry p to -  
re m .  -—  G a z e t y  t u t e y s z e  n a p e ł n i o n e  są o p i s a m i  u r o ­
c zys tośc i  t e r a ź n i e y s z y c h  w  W i e d n i u .  N i e  i e d n e m u  
t o  na m yś l  pr zyy ść  m o g ł o ,  i a k i e y  o d m i a n i e  są po d le ­
g łe  r z e c zy  Judzkie:  n ie  d k w n o  nasza  s to l ic a  była  ś rzo d -  
k i e m  w s z y s k i c h  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  ; a t e r a z  w y ­
rok  o n ie y  W iedeń  m a  w y d a d ź  H is zp a n ia  t e r a z  ba r ­
d z o  ie s t  p o d o b n a  d o  F r a n c y i  , w  czas ie  r e w o l u c y i .  
W  ó w c z a s  p o  w s z y s t k i c h  krajach , szuk al i  p i z  tu łk u  
e m i g r a n c i  F r a n c u z c y  ; a te raz  H i s z p a n i  w y n o s / ą  s ię  
do W ł o c h , F r a n c y i , A n g l i i ,  W e  F r a n c y i  p r z e z n a ­
c z o n e  są dla n ich na m i e s z k a n i e ,  m i a s t a :  IVismes,  
R h o d e z ,  Cahors, A g e n ,  M o n t - d e - M o r  san i  A uch ,  g d z i e  
w s p a r c i e  m a ią  o t r z y m y w a ć .  —  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  
z  M a d r y t u , O y c i e c  C astro  , znaiorny pisarz  g a z e t y  
A t a l a y a , s z c z e g ó l n i e y s z e  K r ó l e w s k i e  p o s ia d a  z a u f a ­
n ie .

P a r y ż  , d n ia  12g o  p a ź d z ie r n ik a .
Izba  D e p u t o w a n y c h  p r z y i e ł a  p o p r a w y  P a r ó w  

w  u s t a w i e  o w o l n o ś c i  druku-,  i d w a  i n n e  p ro jek ta  : 
p i e r w s z y  w z g l ę d e m  ś w i ę c e n i a  dni  n i e d z i e l n y c h , n i e  
o t w i e r a n i a  w  n ić  s k l e p ó w ,  i  t. d. ( w y i ą w s z y  p r z e -  
da ią ce  ż y w n o ś ć  i  m a ł e  kr a m k i  ) ;  p r z e w o ż e n i a  t o w a ­
r ó w ;  o t w a r c i a  k a w i a r n i  i w i n i a r n i  w  czas ie  n a b o ­
ż e ń s t w a ,  w  m i e y s c a c h  m a i ą c y c h  5 ,0 0 0  lud no śc i .  P r z e ­
c i w n i e  posfcępuiący z ap ła cą  w i n y  5 f r a n k ó w .  W  d r u ­
g i m  p r o i e k c i e  r z e c z  i e s t  o t ć m  , a b y  k r a in a  G e x  do 
d e p a r t a m e n t u  A i x  by ła  p r z y ł ą c z o n ą ,  o r a z ,  aby  częśe  
S a b u u d y i , k t ó r a  dla nas  pr z y p a d ła ,  b y ła  czę śc ią  d ep a r ta ­
m e n t u  M o n t - B l a n c . —  N a  po d a n ą  pr ośb ę  sz e śc iu  u -  
w i ę z i o n y c h  x i ę g a r z y , Izba  n a y m n i e y s z e g o  w z g l ę d u  
n ie  dała- P .  C hantereine  w  i m i e n i u  K o m m i s s y i  p o ­
dał  r a p o r t ,  w y r a ź a i ą c  w  n i m ,  iż  u  t y c h  lud zi  zna ­
le z i o n o  pisma , na k t ó r y c h  p r z e c i w k o  p r z e p i s ó m  pra­
w a , ani  d r u k a r z a , a n i  w y d a w c y  i m i e n i a  p o ł o ż o n e ­
g o  n ie  m a ;  o s n o w a  zas ich ta r g a  s ię  11a n a y ś w i ę t s z ą  
s p r a w ę  narodu.  Z e  w s z y s t k i e m i  f o r m a l n o ś c i a m i  z a ­
p r o w a d z o n o  ich  do  w i ę z i e n i a ,  i s p r a w ę  ic h  n a t y c h ­
m ia st  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s a n e g o  p o r z ą d k u  ro z tr z ą -  
snąć ka zano.  —  C arn o t  u w i a d a m i a  t e r a z ,  że  pi->m° 
i e g o ,  k t ó r e  K r ó l o w i  by ł  p o d a ł ,  m i m o  jego  w i e d z y  * 
p r z e c i w  ż y c z e n i u  i e g o  , w y d r u k o w a n e  z o s t a ł o ,  M® 
w  riiem b y d ź  u s p r a w i e d l i w i o n y  sąd L u d w ik a  X V I :  kon-  
w e u c y a  była od na ro d u  u m o c o w a n ą , do  w y d a n i a  wy*  
rok u  na K r ó l a ;  c a ły b y  w i ę c  n a r ó d ,  k t ó r y  t e g o  sąd*  
ż ą d a ł ,  a p o t e m  przez  p o s e l s t w a  p r z y i ą ł ,  w  po do-  
b n e m ż e  b y ł b y  ob łą k an iu  & c . —  P o s e ł  P o r t u g a ls k i ,  Mat"  
gra bi a  de M d r i a l v a , m ia ł  w c z o r a  u K r ó l a  w s t ę p u j  
a u d y e n c y ą .  —  R oh aterk a  VVandeyska,  L a n g e v in ,  prz^* 
ó w c z a s o w e g o  na cze ln ik a  s w e g o ,  K r ó l o w i  była  p t e“ 
z e n t o w a n ą ,  k t ó r y  r ó w n i e  ją sarnę ,  ia k o' i  jćy p a in iT  
In ik  z w i e l k a  ł a s k a w o ś c i ą  pr zy ią ł .  —  N a  ostaŁnić*1 
p o s i e d z e n i u  I n s t y t u t u  n a r o d o w e g o ,  na k t ó r e m  zo*'  
d a w a n o  n a g r o d y  u c z n ió m  , z n a y d o w a ł  s ię  ta k ż e  s łavł" 
n y  malarz  D a w i d  , był  on  d a w u i e y  c z ł o n k i e m  ko*'  
w e n c y i  n a r o d o w c y  , i dał  k i e s k ę  na ś m i e r ć  L u d u / i^  
X V I ,  p r z e k ła d a n o  m u ,  aby s ię  na  tern p o s i e d z ę *1*1 
ni e  z n a y d o w a ł ,  g d y ż  X i ą ż ę  d ’ A n g o u lem e  o b e c n y  
d z ie  , ale o n  na t o  n ie  u w a ż a ł .  —  Z B o rd e a u x  
p ł y n ę ł o  i 5  o k r ę t ó w  ze  z b o ż e m  i  t o w a r a m i  Fi'®0^  
s k i e m i  do  M a r t y n i k i  i G w a d a l u p y .  -—  L o r d  W e {̂l \  
g lo n  tern i d n ia m i  i e ź d z i ł  na  p o l o w a n i e  z X i ? c,e 
P  A n gou lem e .  —  K r ó l  og lą d ał  t u t e y s z y  g m a c h  w a ^nJli* 
ii  u z b o ż o w e g o  ; a X i ą ż ę  d’ A n g o u le m e  z w i e d z a ł  *



Stum , cl(5m weteranów i ogród botaniczny ; mafżon- zewnętrzney sile i wpływie , lecz przeciwnie stra­
t a  zaś iego Kościcł ś. Genowefy i fabrykę kobierców ciła na tem. Ma ona tak wiele wewnętrznych ź ró - ,
w Gobelins. —  Znaiomy Marszałek polny Sarrasin  , del pomocy,  iż gdyby z nich należycie użytkowano
który  dawniey z Francyi  do Anglii był przeszedł , s trata dotychczasowych posiadłości Hiszpańskich w
złożył Kró lowi napisaną przez siebie historyą woy- Am eryce,  mnieyby iey przyniosła szkody,  niżeli A n -
ny Hiszpańskiey i Portugalskiey, którą Monarcha ła- g li ja  szkodowała, przez oddzielenie się od niey A-
skawie przyiął.  —  Poseł Rossyyski przy tuteyszym merykańskich osad. Przeznaczonym był Ferdynand
dworze Fozzo di Forgo, na rozkaz Monarchy swoiego V II  do pokazania świa tu ,  co Hiszpanija  zdziałać mo-
*tąd do Wiednia wyiechał. —  Powiadaią,  iż woyska że , ograniczona nawet w swoiey posiadłości w Eu-
Królewskiego domu róźney broni kosztuią na rok ropie ; Królowie Hiszpańścy , którzy nosili imie Fer-
22 milionów franków W iadomo,  że Jenerał Ber- dynanda , czynili zawsze zaszczyt temu imieoiowi,  co*
trand z Elby  do Rzymu  przybył. Rozum ie ją ,  iż celem i tym razem sprawdzi się zapewne.  Gazety Angieł-
iego podróży iest s taranie o zdjęcie klątwy, którą Papież skie dodaią w tem inieyscu ; źyczyćby należało^ dla
rzucił na Aapoleona wtenczas, kiedy państwo kościelne pokoiu całego św ia ta ,  ażeby pruwincye Hiszpańskie ‘
przez woyska Francuzkie zaymowane byłó. Jenerał  w południowey Ameryce składały Państwo udzielne,
Bertrand iniał udadź się z Rzym u  do Wiednia. — - to bowiem ważyłoby Rzeczpospolitą północney Amie-
Guzety tuteysze ciągle z wielką żywością narzekają ryki,  i niepozwalało iey mieszać się w Europeyskie
na zburzenie Washingtonu: „ J e n e ra ł  Ross , mówią sprawy. Inne wiadomości głoszą :  z Hiszpańskich
one ,  powinien był zniszczyć nieprzyjaciela, a 011 prze-  prowincyy w Ameryce ,  Rząd nasz otrzymuie ciągle
pyszne zniszczył gmachy,  pomniki sztuki i zrobił ie pomyślne wiadomości. Z apew n ia ią ,  że woysko 10-
pas twą płomieni . —  Pie rwszy  tancerz i pierwśza kozzanów w ProwincyF^Sa/ifa Fe, pod sprawą W o -
taucerka opery naszćy w Wiedniu  się te raz  znayduią. dza X  awt.ua , przymuszone zostało kapitulować*

( z Gaz. Berlin. Spern. ) / x
-— Gazeta Ryska,  Zuchauer, pod artykułem z Pary-  M a d ry t ,  dnia 26go września.

za umieściła, -co riastępuie: „  w mieście naszem Deputacye bractw inkwizycyytiych { Herman-
w  Versailles 1 okolicach wielka liczba daie się wi-  dades ) z lo le d u , Talavera , i  Ćiudad R ea l , p rzypu- 
dzif ć cudzoziemców, szczególuićy Anglików, których szczone zostały do ucałowania ręki Króiewskiey —  
więcćy 60,000 iuź liczą. Chociaż oni z naywiększą Jenerał  Hiszpański , Allava  , który podczas woyny 
oszczędnością ż y i ą , co nawet  w  przysłowie poszło, był Jenerał  Adjutantem Xięcia W el inglona , areszto-  
lfcdnukae na mieszkanić, życ ie ,  naymowanić poją- wany  został przez inkwizycyą , za to , że iest F rank -  
2dó\y ? i t. p. , codzieńnie więcey miliona czystych luassonem —  Przeszłey nocy aresztowano 26 osób,  
an&ielskich przynosi pieniędzy, t a k ,  że gwinei rów -  w  liczbie tey są:  Margrabia Tolozza , Kanonik M a -  

ta two iest w obiócie w idz ieć ,  iak i napoleony. ryna, jeden z Medyków nadwornych,  prócz tych wie-  
®wór dotąd nie iest aui  p rzys tępny ,  ani ma po- le Hiszpanów , Francuzów, W łochów , A temców, i. t. d. 
Vv'szechnćy miłości: o co nie tak postępowanie iedni  o przychylność do Kortezów, drudzy o F ra n k -
Królą  i Xiążąt,  iako otaczaiących ich dawnieyszych massoństwo obwinieni —  Przedaią się iuź dobra wie-
emjgrantow obwiniaią. Woyska  l ińi iowe ieszcze sie l u Hiszpanów , którzy kray swóy opuśc i l i   W y r o -
zdaią trwać  w  swoich dawnieyszych wyobrażeniach,  kiem Królewskim przywrócony Uniwersyte t  Toladań-  
a s tara gwardya rozeszła się wszystka prawie d o d o -  ski, dnia i8go października rozpocznie swe praeó — . 
łuAw, co dobrze p rzyymuią ,  gdyż ona w  pokoiu W  Katalonii ciągła nie spokoyność pannie. Dotąd ie- 
t rwoży ,  a wiedzą pew n ie ,  iż na wypadek woyny szcze z trudnością przychodzi Rządowi skłonić Gerila- 
znownby się zebrała. Król  w  całćy Francyi  nawet  sów, do posłuszeństwa, czy to przez środki łagodne, czy 
P pr °wincyach tak  wielkie poważenie dla nowo or- też surowsze —  Z powodu żółtey gorączki wyciągmo- 
gm.zowanćy gwardyi  parodowćy okazuie,  iak gdy- ny iest przez Hiszpanów ścisły kordon od strony Gibral- 

y mogła Wypaśdi  potrzeba postawienia ićy prze-  taru. Ostróżność iest tak wielka, i i H i  zpani, k tó izy  
ciwko Woysku. Obok tego iest ona zupełnie tak u-  wzdłuż tego kordonu żywność przedaią , noszą z sobą 
brana i tymże przepisom karności, co i woysko, ule-  naczynia z octem , do którego pierwiey pieniądze r żu -  
ga , a tylko się różni bogatszym mundurem od re -  cać każą ,  nim się ich dot-kną.
gularnych żołnierzy. Takoż Król ,  zbroyny swóy or-  { ż Gaz. Btrliń. Fossa. )
szak pa tćyźe postawił stopie,  na iakiey sie on pod S % w  A Y c a  r  V A
Ludwikiem X IV .  nay do wał; a oprócz gwardyy bo- Lauzana dnia 3o po września.
kowych,  gwardyy szwaycarskuh , przywrócone zo- Hr. Bubna uwiadomił  Kommissyą centralną De-

a»y muszkiety®; owie, lazda lekka, zandarmowie gwar-  partamentu Leman , i i  Xięstwo Sabaudyi  Królowi 
’ gwardya oddzwierna i karabirnerowie.  Gdy Sardyfiskiemu oddane zostanie. Xiężna W a ll i i  któ-  

^ y s t k i e  te gwardye maią stopnie oficerskie, ztad ra  w dniu 27 do Genewy p rzybyła ,  a dnia wczoray- 
j ypadaią częstokroć kłótnie między oficerami woysk szego tu była powróciła ,  dziś przed południem o go- 
p  1,0wych, i dla tego n gdzie one razem z sobą prócz dżinie n e y ,  z częścią swoiego orszaku , W Gouchy 
^ y ż a  nie bywaią stawiane.  Mniemanie,  że lewy na staiek siadła, dla przejechania do Mellerei i zwie-  
p ‘Zeg Renu przez układy na Kongressie znowu do dzenia iey okolic; zkąd się uda do Wewey , gdzie na 
n .reancy i p o w ró c i ,  utrzymuie się tylko między żoł- nię czekaią pojazdy;  ztamtąd , zaś przez St. Plomb , 

izami i pospólstwem; powszechnieysze są powie- do Włoch poiedzie. — Małżonka Xięcia Lucyana Bo - 
nadz° ? lePocozumieniach mięclzy sprzymierzonymi i  napartego z Familią,  która się z 8 dzieci składa, ztąd, 
■'vani'613’ or?zem odzyskania tych kraiów za rozer-  przez St. Plomb do Włoch  wyjechała.  
ia sie ^  -Si? ich zwiilzku- Po  wszystkich ulicach da-  ( 2 Gaz. Berliń. Foss.)
ków n7 ‘d,ZieĆ P°PrzJ lePiane karykatury na A ng li-  I n d y e  Z a c h o d n i e .
które ^ei1 on^en^ov'’a,1’e z pokoiu iest powszechne,  St. Domingo dnia 1 go września.
Polotne 1 !eszcze utrzymuie przez pisma Obchodzono w tuteyszey stolicy, w pałacn^ani-
dzi, * ** tych  niezmiernie wielka liczba wy cha- Souci, z wielką uroczystości^dzieii IVowego roku-, t u t e y -

sza dworska gazeta zawiera opis tego obchodu. ,, Był  
H i s z p a n i a .  ' to  jedenasty rok naszey niepodległości: huk dział ogło-

4 M a d r y t , dnia 20go września. sil początek onegoż* O  godzinie Smey zrana zebra-
tocrvki*™}6^ 0'110 w yPraw ?» która z'Hiszpanii do A -  Ii się wielcy Dygnita rze  P a ń s t w a ,  i w prowadzen i  
bie prz ^ rniala 1 a i ;,k się zda ie ,  wcale ona zostali od Wielkiego Mistrza obrzędów do pałacu Je-
fiabiaiaẐ ^ e skutku’ Gazety  Hiszpańskie uspa- go Króiewskiey Mości. W kró tce  pokazał się K ró l  
Pańskich^ zni€S*en‘a s t ra ty Prowincyy Hisz- ( Christophe ) razem z Królową,  Królewiczem Następcą
^ iszpan i ia W AmerJ i:e >. czy ni!łc następuiące uw ag i :  i Królewną.  Hrab ia  St.  Louis, zbliży wszy się do t ro -

przez odkrycie Am eryki, niezyskała nic na f lu , mial m o w ę , W którey dziękował le go  K ró lew -



Mości 'En -wssyjtlcie dobrośzisystwa wy świat!- 
-ujowi 4udewi H a ity ., i przyrzekł  mu ze wszystldemi 
■obecnymi niezłomną wiarę.  N. Pan  przyjął uprzey- 
M->.H adres Wielkich D ygn i ta rzy , a potem kazał Mi­
nistrowi Sekretarzowi Stanu W c s tiy , czytać zdanie 

-sprawy o terazmeyszem położeniu P a ń s tw a ,  z któ-  
r * umieszczamy następuiący wyiątek :

„ Przez założenie Monarchii  - otrzymali­
śmy Rząd stały i prawdziwie oycowski; owo nay- 
w 3 /sze dobro , k tó re  Róg ludziom udzielić może. Ód 
ozasu wstąpienia na t ron  , pragnąłem iedynie zape­
wnić pomyślność B a ity  , i nadać temu Państwu zna­
czenie i powagę. Za pomocą Nay wyższego, uczyni­
łem zbawienne urządzen ia ,  i zaprowadziłem nową i 
dokładną xięgę prawa.  Nie dosyć było mi na tern. 
Dawszy wam -naukę % dałem wam oraz przykład z sa* 
■jr.cgo siebie. Cnota i zasługa, bez względu na stan, zo­
stały wyniesionemi i nagtodzonemi,,  a kuusz*a i nauki 
są wszeikiemi sposobami zachęcane. Dzielny lud H a­
lt y  wspierał gorliwie moie zamiary. Woysko iest 
karne  i groźne;  nasze przychody w kwitnącym s tan ie ; 
nasz skarb przez rozstopną oszczędność został napeł­
niony.  Nay więcey prawie  Rządów obciążone są dłu­
g i m i ,  a ia mogę wam donieść z ukonten towaniem,  
ześrny nikomu nic niewinni.  Niezliczone trzody o- 
krywaią  nasze do liny4 wszędzie kwitnie ro ln ic two,  
a re f ig ja  odzyskała znowu swóy wpływ i panowanie,  
k t ó r e ,  niestety ! poszły były w zaniedbanie. P r z y ­
stawcie tu  pot war cy Czarnych , wy , którzy mniema­
cie, iż Murzyni ni należą do rodzaiu ludzkiego; przy­
stąpcie , patrzcie na szczęście mieszkańców H a ity , i 
wyznaycie w obliczu Boga przyrodzenia , któregoście 
obraz i l i ,  kłamliwość 1 niecność waszego zdania!  A 
v. y przv niciele ludzkości wszystkich kraiów, wy, któ-  

Tż-, ście obstawali za sprawą C zarnych , nieśmiertelny 
*/ 'iltrejorce-, ‘Oregotre i inni szlachetni mężowie,  przyy- 
m-.-.cie nasze dzięki , i nie przestawaj cie rozszerzać 
panowania rozumu i prawdy.  VVy zaś wszyscy tu ze­
brani  ,vwrfiŁcie to głęboko w Umysły i serca wasze ,  
i*  do ustalenia niepodległości Królestwa konieczne- 
i! i są wytrwałość,  cnota i moralność , te iedyne i 
p rawdziwe podpory pomyślności narodów. „ — Mowę 
tę  przv ę to  z nay większą radością i okrzykami : Niech 
zy ie Król ! Hrabia  du Ferrier-Rouge złożył potóm po- 
wniszowanie Królowey I m c i , na co gdy odpowie­
dział w- imieniu Monarchini iey Sekretaiz gab ine to ­
w y  , Baron Charritr , wzniosły się okrzyki :  Niech  
iy ie  Królowa ! —  V\ provradzono potem na audyen- 
cyą obecnych Ul Angielskich, Amerykańskich,  Szwedz­
k ich ,  Hiszpańskich i t .  d. kupców, w których imie­
niu miał mowę do Króla , JPana John-S hoalhred.__
P-o tym obrzędzie udali się Nayiaśnieysze Państwo na 
uroczyste nabożeństwo do Kośc io ła , po skończeniu 
y.svr onego był wielki obiad u dworu ; późniey bez­
płatne widowisko i świetny bal ,  a nakoniec przepy­
szny faierwerk.

H erb  Króles tw a składa się z korony i dwóch spo­
czywających lw ó w ,  z napisem: Bóg moia spraw a , i  
m óy miecz. W e  środku iest Fen ix  z napisem : Pow - 
stnię znowu z popiołów. —  Christoph używa tytułu : 
Henryk I- z Bożey łaski przez prawo K onsty tucyjne  
P a ń s tw a ,  Kró l  H a i ty  i t. d.

O GŁOSZENIA  RZ Ą D O W E ,  
i  Od Mińskiego Guberskiego Rządu czyni się 

ogłoszenie , aby O b y w a te l ,  Koliwski Sowie tm k ,, Jan 
l i  libański, potrzebne do sprawy odbywaiącey się w P i ń ­
skich Sądownictwach , o zawładan iu 'p rzez  niego na­
leżących do miasteczka K a ro l in a ,  g r u n tó w ,  zam ku,  
budowli  i innych przynależności ,  od dnia wydruko­
wania  ninie jszego  ogłoszenia w g a ze tach , przysłał 
w  przeciągu trzech miesięcy', z t łumaczeniami na język 
R-ossyyski dokn m e n ta ,  a to nieodmiennie ;  w przeci­
wnym zdarzeniu,  bez nich nawet  przystąpi się do osta- 

pos tanowienia .  Dnia 11 go Oktobra i 8 i 4 .
Sekretarz Czerniajew.

o Kom missy a dla przeciąży Dóbr Koronnych ^  
Gubernii  Wileńskiey ustanowiona , podaie do po- 
wszechney wiadomości , iz w skutek Najwyższego 
rozkazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  MO SCI, na pro- 
ź!ię Xiężney Stefa ni Radziwił łowey wyszłego,  maią-  
tki Xcia Dominika Radziwił ła ,  nim się otworzy 
w Nieświzu osobna Kommissya,  oddane są pod i. cd 
Opiekunów; z zostawieniem iednak onych pod za­
przeczeniem na rzecz pewności Skarbowego długu.

Sekretarz Antoni Wiskowski.
P  O D R  A D Y.

s Od Litewsko Wileit-kiey Skarbowey Izby stosownie d® 
przełożenia JVV. Litewskiego Woiemiego Gubernatora, po* 
ciaio sig do publiczney wiadomości , iż według ostateczney 
lioyteeyi , w teyże Skarbowey Izbie dobytey, cena na drwa 
w przeciągu ]at trzech do miasta Powiatowego Kowna na 
potrzeby woyskowe w ogule 18,000 iedno polaunych są­
żni dostarczyć sig powitanych , wypadła na ieden sążeń 
po rubli 12 kcp. 60 assygnacyynyoh , ktoby zatem życzył 
aobie przyjąć takową dostawką drew ieszcze niższa od wy* 
Zey wspomnioney ceuy , takowi w przeciągu trzykrotnego 
■umieszczenia ninieyszey awizecyi w Kuryerze Litewskim . 
każdego dnia o godzinie 12 z.rana do teyże Izby Skarbowey 
( wyiowszy dni sw.ęte i od publicznych zatrudnień wol­
ne ) mogą podać oświadczenia na piśmie osobiście, lub przeż 
prawnie umocowane osoby przy złożeniu dostatecznego za­
bezpieczenia czyli kaucyi na pewność dotrzymania przyymu- 
iącey sig r.a sig dostawki drew. Po takowym oświadczeniu 
bgdą okazane zycżącym, kondycye czyli warunki, na ja­
kich ma bydź zawarty z kontrahentem trzyletni kontrakt : 
8bra zogo dnia 1814 roku,

Grzegorz Fdtwski Sekretarz.
Antoni Kiiobelzdorf Registrator,

2. Kommissya Wileńskiego prowiantskiego Depo,  
wzywa życzących podiąć się dostarczenia prowiantu  
i owsa do magazynów Wileńskich ,  aby się stawil i 
dla odbycia i icytacyi ,  w terminach,  pierwszym dnia 
aogo , drugim a igo  , a 5cirn i ostatecznym dnia a3go 
teraźnieyszego miesiąca paźdz ie rn ika , z należnemi e- 
wikeyami. Dnia 16 paździrnika i 8 i 4.

iSiódmey klassy Beztużew Riumin. 
OGŁOSZENIA  S A D O W E

2 Li tewski  Grodzieński  Sąuu Glłgo 2gi D epar ­
tament ; obwieszcza Sukcesorów zeszłego Korneli* 
Xią ecia Tomasza Wiszniowieckiego,  iżby się, dia wy­
słuchania Ukazu Rządzącego Senatu,  pod dniem 4 tyin 
stycznia, roku teraźnieyszego, w 2gim Departamencie 
Sądu Głównego Grodzieńskiego z Nrem zgootrzjmia-  
n e g o , z przysądzeniem ńa rzecz ich ,  na maiątku 
zmarłego obywatela Kazimierza W olm era  pozostałym, 
Ostrówek  zwanym,  w7 Powiecie Grodzieńskim poło­
żonym , W' pieniądzach summy wr ogóle mającym r u ­
bli srebrnych ę 45 i kop. 3o; assygnacyami zaś i mie­
dzią rubli 2,555 kop. 3o , s tawili w pomienionym 
Departamencie sami lub przez umocowany cli od sie­
bie , przynosząc razem , dla otrzymania t a kow e j  
summy , Sukcessorstw'o wyświecające p rawne dowo­
dy. Grodno Dnia ggo Oktobra  i 8 i 4 roku.

Podpisano : Expedytor  lo tey  kfassy Mironowicz*

2 Rokn i 8 i 4 8bra lęgo  dnia. Sąd Exdywizorski  
w Dobrach K rzącńiszkach , konkursowi u ległych—-* 
dla usatysfakeyowania Wierzyciel i  JVV. aktualneg0 
Stanu Konsyliarza Bagniewskiego ostanowiony —  ^  
dniu 16 presen tis ,  jako w te rminie  przez pub l icz^  
awizacyą Gazet  obwieszczonym i ogłoszonym do tyc^ '  
źe Dóbr p rzybywszy—  przystąpić do dalszych Są' 
dowych czynności pos tanow i ł—  i słuchaiąc s p r a 'y  
w ciągu agitoWania się swych Sądów’ —  ó zieźdz*® 
sw’oim —  i ‘trvvaiącey juryzdykcyi,  wszychkicli *ntere^  
sow’anych Z aw ia d am ia—  i przez nową Awizacyą» 
Gazetach ogłasza. s

Józeff Chłopicki Z. P. Kow. Prezyden t  i 
dywizor.

Jan N arbu t t  Sędzia Ziem. Szawel . Exdy wńzor*
teczn ego Michał  K nszelew sk i  Ziem.  P t t u  W i lk o m .  

E x d y  w izo r

pisai*

D o zw a la  się drukować- Z .  Niemczewski P . Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u
LĆ&
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W I A D O M O Ś C I  K BAJO W E.
—  W i l n o  —

(  O g ło szen ie  -pow tórne  jf 
^  i l eński  C y w i l n y  G u b e r n a t o r ,  m a i ąo  sobie zskomvnt i -  

V k n  ®Pełn i e n iu ,  a p p r o b o w a n e  p r z e z  J E ł j O  i M P E -
1 O r s k ą  M O Ś Ć ,  c z a m  t e r e ź n i e y - z e y  by tn o ś c i  w  Pu ł a -  

I ®( h .  p r a w id ł a ,  w  Ro sayy<k im ł Po lsk im  i ę zyk n ,  p rzo  pieniące 
i Po rządek  e l e k c y i  C z ł o n k ó w  do  K o m m i s - y i  , na  m o c y  I m i e n -  

**egO N a y w y ż a z e g o  U k a z u  , pod  d n i e m  S Ą  F e b r n a r y i  ni- 
| ,,łiy«zego r o k u ,  w  ce lu  f i na lnego  roz b i o ru  D z i e ł  o d ł u g a c h
* Wla i ą t k a c h  ze sz ł e go  X c i a  D o m i n i k a  R a d z iw i ł ł a  u s t a n o w i o ­
n y ;  on e  d l a  w ia d o m o ś c i  k a ż d e g o  i n t e r e s s o w a n e g o  w  t e y  
p i e r z e ,  o g ł a s za  p r z e z  t r z y k r o t n e  u m i e s z c z e n i e  w  Ga zec i e  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o .

C e l e m  p r z y p r o w a d z e n i a  do  s k u t k u  Ukazu  N a y w y ż s z e -  
go. w  C h a u m o n t  dn i a  zĄ  L u t e g o  . r o ku  1-814, w z g l ę d e m  Kora -  
fńasy i  u l t y m a r n e y  d l a  z a ł a tw ie n i a  i r o z s ą dz e n i a  f i na lnego  
,ł,t er eesu  d ł u g ó w  d ó b r  Radz iw i ł ł ovksk i ch  , p r z e p i su j ą  się na- 
fl ęonfc p r a w i d ł a .  P o n i e w a ż  § 5 K a n d y d a t ó w  n a  C z ł o n k ó w  
q  " f cgpców do  t e y ż e  Korr. m i s sy  i , t a k  ze s t r o n y  X i ą ż ę c i a  
. r dy n a t a ,  i a k o t eż  X i ę ż n e y  R a d z i  w i ł ł o w e y  w d o w y ,  n i e m n i e y  
1 ^ l e r z y c i e l ó w  w y b r a n y c h  i do  N a y  w y ż s z e g o  z a t w i e r d z e -  
**’•  p o d a n y o h  m i e ć  c h c e ,  p i e r w s z e  zaś  d w i e  s t r o n y ,  iakoto:  

• ' dyna t  i X i ę ż n a  R a d z i w i ł ł o w a  k a ż d e g o  czasu u s ku t ec zn i ć  
}° *3 g o t o w i ,  a r z e c z  i e d y n i e  na  W i e r z y c i e l a c h  Hadz iw i ł -  
° w »kich zaha  cz a  *ię ; c h c ą c  i m  z a t y m  u ł a t w i ć  t a k o w e  

^  p o d a n i u  K a n d y d a t ó w  do t e y  m a g i s t r e t u r y  ucze s tn ic two*
* r a z e m  p r z y s p i e s z y ć  i ch  d e t e r m i n a c y ą , w o lą  jes t  N a y i a -  
sn ieyfX(,g0 C E S A R Z A  ogłos ić  w  do pe łn i e n i e  U k a z u  w  z w y ż  
W z m i a n k o w a n e g o  n a s t ę p u i ą c e  pos t an owi en i e :

I .  W t z y s c y  W i e r z y c i e l e  do  m a s s y  ze sz ł eg o  X i ą ż ę o i a  
oininika  p od  w y r o k  t e y  K o m m i a s y i  p o d d a n e y  ub i eg a i nc y  

n i e  p r z e z  p l e n i p o t e n t ó w  , ale osobi śc ie  i z  o r y g i n a l n e m i ,  
0 u r z g d o w n i e  p o ś w ia d c z o n e m i  d o w o d a m i  l e g a l n y c h  s w y c h  

d t ^ensyy> n a d a i ą c y c h  i m  i e d y n i e  p r a w o  do  ob ra n i a  K a n ­
d y d a t ó w na s w y c h  S ę d z i ó w ,  z j e c h a ć  się p o w i n n i  na  d z i eń  
*T § rUdnia roku b. do Mia-st  n a s t ę p u j ą c y c h ,  iakoto:  

Wierzyciele G u b e r n i i  M i ń s k i e y  do  M iń sk a .  
Wierzyciele G u b e r n i i  W l i e ń s k i e y  do  W i l n a ,  
Grodzieńskiey do G r o d n a .
O b w o d u  B ia ło s to ck i eg o  do  B ia ł ego  S tok u .
C a ł e g o  X i g * t w a  W a r s z a w s k i e g o  d o  W a r s z a w y ,  G u b e r -  

n » zaś  W o ł y ń s k i e y ,  P o d o l s k i e y  i K i io ws k i ey ,  d l a  s z c z u p l e y -  
®2* y  l i c z b y  W i e r z y c i e l ó w  t a m e c z n y c h ,  do  Ż y t o m i e r z a .

G d z i e  pod p r e z y d e t i c y ą  M a r s z a ł k ó w  m i e y s c o w y c h  Gu- 
erskioh w  G u b e r n i a c h ,  a  zas  p r e fe k ta  W a r s z a w s k i e g o  w  W a r ­

s z a w i e ,  p o r z ą d k ie m  od  t y c h  prezy  d u i ą o y e h  p r z e p is a n y m ,  
o d a d i ^ d ' " *  w y boru d e le g o w a n e g o  j e d n e g o  m a iąceg o  się 
CzłonkówB-P^ Sc’a L it e w s k ie g o  d l a  E l e k c y i  K a n d y d a t ó w  na 

1 -Następców do K o m m issy i  o s ta te c z n e y .
.. . .  . *  . 0 w y b o r u  t e g o  d e l e g o w a n y c h  o sobi s tość  W i e r z y -  

« i e h  k o n i e c z n i e  ies t  po&t r z e b n 0  _  W y b ó r  zaś  s a m w e  t r z e c h  
m a c h  k o n i e c z n i e  p 0(j Dj e w a żn o f c i ą  m a  b y d ź  o d b y t y  W i ę k ­

szość  g ł o s ó w  go  s t anowi .  R ó w n o ś ć  z d a ń  p r e z y d u i a c y  M a r ­
s zał ek  l ub  P r e f e k t  r o z w ią z u i e .  W o l n o  ^Wie rz yc i e lom  w y -  
b >erać na d e l e g o w a n e g o  albo z po ś r zó d  s i e b i e ,  a lbo  z  o b c y c h  
«sób p r z y t o m n e g o  l ub n i e p r z y t o m n e g o ,  i w y z n a c z y ć  m u  
“ Sgrodę,  n i e m n i e y  d a d ź  m u  i n f o r m a c y ą  w z g l ę d e m  p r z y -  

. y  E l e k c y i  K a n d y d a t ó w  —  Z a w s z e  i e d n a k  s am o  w y b r a -  
®!« d e l e g o w a n e g o  , i u ż  ies t  i ego u m o c o w a n i e m  do  E l e k c y i  
K a n d y d a t ó w ,  b ez  ż a d n e y  do  n ik o go  r e f e r e n c y i .

3 - P o n i e w a ż  ies t  w o l ą  N n y w y ż a z ą ,  by  K om nf i s sy a  Ul- 
y ^ a r n a  i ak  n a y ś p i e s z n i e y  c z y n n o ś c i  sw e  r o z p o c z ę ł a ,  za-  

d l a  p r z ec i ęc i a  wsze lk i ey  z w ł o k i ,  s t a no wi  się,  że  c h o ć -  
j  n a y m n i e y ^ z a  l i c zb a  W i e r z y c i e l ó w  n a  d z i e ń  w y ż e y  w y -  
,eHiony z i ec ha ł a  s i ę ;  E l e k c j a  D e l e g o w a n e g o  z a y ś d ź  po-  
n ° a , a  c h o c i a ż b y  t y l k o  i eden  W i e r z y c i e l  w  czasie i m i e y -  

*C'U W yż ey  o z n a c z o n y m  z n a y d o w a ł  s i ę ,  ma  on p r a w o  w y -  
. ®°*yć D e l e g o w a n e g o ,  a w  t y m  p r z j r p a d k n  m i l c z e n i e  i 

la '  i nr , y ° h  W i e r z y c i e l ó w  u w a ż a n e  będą  za ze zw a-
b»^C8 n ® ^e n  w y b o r > k t ó r y  t a k  m a  b y d ź  w a ż n y ,  i ak  g d y -  
p ej „k r ze z  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w  R a d z i  w i ł ł o w s k i c h  b y ł  do-

ach 
i

° ny .
n  4 P r e z y d u i ą c y  M a r s z a ł e k ,  l ub  P r e f e k t ,  a lbo  m i e y s c b  
i e e ’*, t §p u i5° y ’ ^ )OTZ5dziv7szy  A k t  CBły  t a k o w e g o  z i a z d u  

Prze*) czy,,nosci~  I , , d n S ieK °  k o p i ą  z e  s w y m  p od p i s em  
śc j a J W .  P r e z e s o w i  K o m m i s s y i  H r .  Po e i e io wi  do Brza -  
» 0 ’ d r u g ą  p o d o b n ą ż  ko p i ą  w r ę c z y  w y b r a n e m u  Dele-

" > e m a , k t ó r e m u  s ł u ż y ć  b ę d z i e  z a  w i e r z y t e ł s t w o  i u- 
0cowanie .

Iq6 5 G d y b y  ż a d e n  z  w i e r z y c i e l ó w  na  o z n a c z o n e  m ł e y -  
<jv . z ia zd u  n i e  z i e cha ł ,  n i e  p r z e s z k o d z i  t o  E l e k c y i  K a ń -  
Żast810^  W B r z e ś c i u ,  a le  M a r s z a ł e k  l ub P r e f e k t  l ub  i ch  
tne-5? 08’ « r z ę d o w n i e  o te rn  P r e z e s o w i  K o m m i s s y i  H r a b i e m u  

° 0,e>owi do n io są .  V *
ty; . 6 ' .  W y b r a m  t y m  sp os obe m D e l e g o w a n i  z i e c h a ć  śię po-  
ścia '  n i e u c h y b n i e  , n a d z i e ń  S t y c z n i a  1815  r o k u  do Brze -  
Kj, ’ ^ d z i e  p o d ł u g  p o r z ą d k u  p r z e p i s a n e g o  od J W .  P r e z e s a  
Igje , 1Is y* H r a b i t  go  P o c i e i a , P r z y * t ą p i ą  n i e z w ł o c z n i e  do 
i t Pp c ^ ’ t r z eoh  K a n d y d a t ó w  na C z ł o n k ó w  , a t r z e c h  na Z a -  
l Jk *zn W f>ut w i e » d z e n i a  N a y w y z s z e g o ,  a t o  w  m y ś l  § 5.

7.  G d y  Sędzi ą  n i k t  b y d ź  n ie  m o ż e  w  s w e y  e p r a w i e ,  
z a e z y m  ż a d e n  W i e r z y c i e l  aiii d e b i t o r  R a d z i w i ł ł p w s k i ,  a t em .  
b a r d z i e y  ż a d e n  ż  Of f i cya l i s t óW i  P l e n i p o t e n t ó w  ś. p.  X< i ą  
D o m i n i k a  R ad z i w i ł ł a  w  o b o w i ą z k a c h  d o t ą d  b ę d ą c y  l ub  do -  
tcąd n i e z a k w i t o w a n y ,  K a n d y d a t e m  na  C z ło n k a  cz y l i  Z a s t ę p *  
c ą  b y d ź  n ie  może .  W s z e l k i e  C e s s y e  o b i i gó w  i p r a w  d o  
M a i ą t k u  Radz iw i ł ł oW sk i ego  ś c i ą g a i ą c y c h  eię od  d a t y  n i -  
ń i e y s ze go  O bw ie sz c z e n i a  u c z y n i o n e ,  w  c e l u  n ad an i a  p r a w a  
W i e r z y c i e l o w i  do K a n d y d a t ó w ,  są n i e w a ż n e  do  nad an i a  o* 
n e g o ,  bo Widoczni e  in  e l ł u s io nem  o n e g o  zaszła  i W i e r z y *  
ciel  od  d a t y  d z i s i ey sze g o  eo ipso n i e  m o ż e  b y d ź  K a n d y d a ­
t e m , c h p ć b y  n a w e t  z ł o ż y ł  C e s s y ą  p r a w  swo ich  po  dac i e  
zasz ł ą.  C es sye  r ę c z n e  i n i e u r z ę d o w e ,  c h o ć b y  daWnie ysze  , 
ż a d n e g o  w a l o ru  m i e ć  n ie  b ę d ą :  g d y b y  się z aś  z d a r z y ł o ,  ż e  
k c ó r y  z w y b r a n y c h  na  C z ł o n k ó w  lub  K a n d y d a t ó w  n i e  b y ł  
wstBnie  w e y ś c i a  w  p e łn i e n i e  o b o w i ą z k ó w  d l a  p r a w n y c h  
p r z y c z y n ; w  t a k ’ć m  z a t e m  z d a r z e n i u  n i e  w s t r z y m u j ą c  by*  
n e y m n i e y  Dz i a ł ań  K o m m is sy i  , z o s t a w i a  się P r e z y d e n t o w i  
n n e y  H r .  Poe i e io wi  p r a w o  p r z e z n a c z a ć  i n n d g o  i p r z e d s t a ­
w i a ć  na  z a t w ie r d z e n i e .

8- P o d o b n i e ż  ż e d e n  z  D e l e g o w a n y c h  n a  K a n d y d a t a  
C z ł o n k ó w  i Z a s t ę p c ó w  p o d  n i e w a ż n o ś c i ą  w y b r a n y m  b y d ź  
n i ep o w in i en .

9. E l e k c y a  t a  K a n d y d a t ó w  n e y d a l e y  w e  t r z e c h  d n i a c h  
t oi es t :  p r z e d  k o ń c e m  S t y c z n i a  pód  n i e w a ż n o ś c i ą  o d b y d ź  
się m a  pod p r e z y d e n c y ą  P r ez e s a  K o m m i s s y i  H r .  P o c i e i a  
i p o r z ą d k i e m  od n i ego  p r z e p i s a n y m .

10. R ó w n o ś ć  k r e s e k  P re ze s  K o m m i s s y i  r o z w i ą z u i e .
i r .  W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  k t ó r y  z  D e l e g o w a n y !  h  a lbo  

i k i l k u  z  n i c h ,  a c h o ć b y  i W sz ys cy  n i e  z j e c ha l i  się na  czas  
i m i e y s c e  w y z n a c z o n e  od  P r e z e s a  w  B r z e ś c i u ;  n i e b y t n o s ć  
t a  w  n i c z e m  nie  p r z e s z k a d z a  do  ob ran i a  K a n d y d a t ó w .  W  t a ­
k o w y m  raz i e  c h o ć b y  naymniey - sza  l i c zba  D e l e g o w a n y c h ,  a  
n a w e t  i e d e n  w y b i e r a  w s z y s t k i c h  K a n d y d a t ó w  na  C z ł o n k ó w  
i Z a s t ę p c ó w .  N a  p r z y p a d e k  ńz*4, _gdyby  ż a d e n  D e l e g o w a n y  
n ie  z j e c h a ł ,  w ó w c z a s  P r e z e s  K o m m i s s y i  H r .  P e c i e y  w  d n i u  
fg- S t y c z n i a  s a m w  i m ie n i u  W i e r z y c i e l ó w ,  t r z e c h  K a n d y d a ­
t ó w  n a  C z ł o n k ó w ,  a t r z e c h  n a  z a s t ę p c ó w  w y b i e r z e  i d a  
p o t w i e r d z e n i a  N a y w y z s z e g o  p o d a ,  e t a  E l e k c y a  r ó w n i e  b ę ­
dz i e  w a ż n a ,  iak g d y b y  p r z e z  s a m y c h  in  c o r p o r e  D e l e g o ­
w a n y c h  by ł a  u s k u t e c z n io n a .

r2 .  P o  ek o ń c z o n e y  t y m  sp o s ob em  E l e k c y i  K a n d y d a ­
t ó w ,  m i a n o w i c i e  p o d ł u g  7 i 8 a r t y k u ł u  n i n i e y s z e g o  u r z ą ­
d z e n i a ,  c z y  ona  bę d z i e  d o k o n a n a  w y b o r e m  D e l e g o w a n y c h ,  
c z y  po d  i ch  n i e b y t n o ść ,  p r z e z  n o m i n a e y ą  J W .  P re z e s a  H r .  
P o c i e i a ,  L i s t a  i m i e n n a  K a n d y d a t ó w  b ęd z i e  s p o r z ą d z o n a  od  
D e l e g o w a n y c h , i e ż e i i b ę d ą  p r z y t o m n i ,  p o d p i s a n a ,  a o d  P r e ­
zesa  p o ś w i a d c z o n a :  g d y b y  zaś D e l e g o w a n i  n i e b y l i  p r z y t o ­
m n i ,  od  s a m e g o  P re z e s a  p o d p i s a n a - i  n a t y c h m i a s t  bez  z w ł o ­
k i  w  O r y g i n a l e  do J W .  S e n a t o r a  N o w o s i l c o w a  p r z e s ł a n a ,  
a b y  w e s p ó ł  z l i s t ami  p o d o b n e m i  p r z e z  X  O r d y n a t a  i w d o w ę  
X .  R a d z i w i ł ł o w a  p o d p i s a n e m i ,  N a y i a ś n i e y s z e m u  C E S A R Z O ­
W I  do z a t w i e r d z e n i a  p r z e d s t a w i o n a  b y d ź  m< g ł a .  P o  u z y s k a n i u  
on e g o ,  w n e t  d z i e ło  U l t y m a r n e y  K o m m i s s y i ,  s t osown ie  d o  U-  
k a z u  r o z p o c z n i e  się-

i g .  N i n i e y s z e  O b w i e s z c z e n i e ,  o p r ó c z  d r o g i  z w y c z a y -  
n e y  p r z e z  b u r s o r y e  po  P o w i a t a c h  i P a r a f i i a c h ,  d l a  d ó yś c i a  
w i a d o m o ś c i  k a ż d e g o  i n t e r e s s o w a n e g o  w  t e y  m i e r z e ,  p r z y  
t e m  p r z e z  G a z e t ę  W a r s z a w s k ą ,  d z i e n n i k i  D e p a r t a m e n t o w e  i  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o t r z y k r o ć  w  i a k  n a y p r ę d s z y m  
cza s i e  p r z e c i ą g u  p ub l i k o w a n e  b y d ź  m a ,  a b y  n i k t  u i e w i a d o -  
moś o i ą  n i e  z a s ł an i a ł  się.

N a  A u t e n t y k u  podp i s ano  N .  N o w o s i l c ó w .
Z g o d n o ś ć  kop i i  p o ś w i a d c z a m  Se k r .  A n t o n i  W is ko ws k i*

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  I E ’ M  C Y

Lijxsk, dnia  5 października.
Po dług  p o w i e ś c i ,  którey źródło  n ie ie s t  w i a d o ­

m e ,  X ź e  Schwartzenberg  iest tu spodz iewany .
—  Król  Saski znayduie  się dotąd w  B er l in ie , i  

źadnćy nie mamy w ia d o m o śc i ,  czyli  s ię uda na  
Kongres .  X ią zę  W e y t n a r s k i ,  m ocars tw om  sp rzym ie ­
r z o ny m ,  im ien iem p otomstw a sw o ieg o ,  miał  uczynić  
pro te s ta cy a , przeciwko oddaleniu dynastyi  Saskiey.

( z Gaz.  Rep. Z u s l i ) 
W ł o c h  y .

Z pow od u  przybycia  X ięc ia  Esterhazy  do R z y ­
mu rozeszły s ię przyienine dla s tolicy ś. w ia d o m o ­
ści: P o w i a d a i ą ,  iż ten X iąże  imien iem Cesarza u -
roczyste  P a p ież o w i  uczynił  zapew nien ie  , że w o y s k a  
neapol i tańskie  ustąpią z zaym owanycl i  przez nie t r zec h  
prow incy y ,  Urbino , Macera ta  i  J u k o n y , które  J. S.  
p o w ró c o ne  bydź maią. P o d ró ż  X ięc ia  Esterhazego
z R z y m u  do Neapolu  w  ty m ż e  ma bydź c e l u  U -
trzy muie  s ię pogłoska, iż K ró lo w a  Hetrury i  nm bydź  
zaślubioną W .  X.  Toskańskiemu —  P o d łu g  p o w i e ­
ści o f i ce ró w  polskich,  którzy l i g o  wr ześn ia  w y s p ę

f



Elbę opuścili,  a pasporty logo tegoż miesiąca w  Por­
to - Ferajo wizowane miel i ,  Napoleon nagle zanie­
chał robót około rozpoczętych w zamku swoim bu­
dowli. ( z Goz. Rys. Zusch. )

S Z W E C Y A 
Sztokolm , dnia 3ogo września.

C. Rossyyski Jenerał major Suchtelen, ( syn nad- 
zwyczaynego Posła przy Dworze Szwedzkim, Jenerała 
piechoty von Suchtelen ) do główney kw ate ry  Xia-  
żęcia następcy tronu przybył, dla złożenia ppwinszo- 
wania  Cesarza Jinści z powodu nastałych układów 
w  interessach Norwegskich. ( z. Gaz. Berlin. Fossa.)

Gothenburg , dnia 7go października.
Ukazał  się tu ieszćze artykuł  dodatkowy dokon-  

wencyi  , pod dniem i 4 sierpnia 1814,  w M oos , za- 
w ar tey  : Xiąźę Chrystyan  oświadcza,  iż , niezacho- 
wuiąc dla siebie żadnego wyiątku , zupełny władzę 
rządową w  ręce narodu składa , i źe na ten koniec 
seym zwoła. Jak tylko się Seym zgromadzi , oświad­
czenie to powtórzy i w całey Norwegii ogłosić zaleci. 
Poczóm Xiążę Chrystyan z Norwegii się oddal i , cho­
ciażby nawet  dłuższy iego tam pobyt życzeniem był 
seymu.

Udzielny , taiemny artykuł.
X. J. Królewicz władzę swcię , pod iakimkol- 

w iek  w zg lędem , natychmiast  Radzie Państwa p o ­
wierzy , w którey r ę k u ,  aż do ukończenia seymu 
zostawać będzie. Rada państwa czynności s w o ie , 
podług zasad konstytucyi, sprawować będzie- Aż do 
Zebrania się seymu będzie on podpisywać wszelkie 
ak ta  publiczne.

Pisano w Moos. Chrystyan Fryderyk.
Oświadczam i obowiązuję sięi uroczyście złożyć 

władzę wykonawczą w ręce n a rodu ,  bez zachowania 
dla siebie żadnego warunku. Oświadczenie to nano- 
w o  powtórzę , iak tylko seym się zbierze. Poczem 
się z Nowegii  oddalę,  chociażby nawet seym życzył, 
dłuższego niego pobytu w Norwegii.

Popisano : Chrystyan Fryderyk.
My Karol  J a n , Xiąze następca tronu Szwedz­

kiego i Norwegi i ,  skutkiem udzielonego* nam od K.
J. Szwedzkiego i Norwegskiego pełnomocnictwa,  o- 
świadczamy : 1 ) Ze imieniem K. J. Szwedzkiego
i  Norwegskiego , napisaną w Eidswold konstytucyą,  
p rzyym uiem y , i że tylko istotnie potrzebne odmia­
n y  uczynić się w niey będą mogły; 2 ) N. Król  Szwedz­
k i  daje łaskawie powszechne przebaczenie , bez ró ­
żnicy stanu i osób; 5 ) Wszystkie urzędy t a k ,  
woyskowe, iako i cywilne, doznawać będą przyzwoi­
tych  względów i poważenia w obeyściu się z sobą. 
W  główney kwaterze w Frydrychstadt , dnia logo 
sierpnia i 8 i 4 roku.

Podpisano : Karol Jan
{ z Gaz. Berlin. Spern. )

P  R U S S y .
Berlin dnia 11 parździernika.

Podług wiadomości ,  godnych wiary, Król  Jmć, 
około końca teraźnieys/ego miesiąca , albo na począt­
ku  przyszłego , a w obu razach, dwoma tygodniami 
poprzedzaiąc Nayiaśnieyszych Cesarstwo Icbmosć Ros- 
syyskich , do tuteyszey ma powrócić stolicy.

( z Gaz. Rysk. Zuch. )
Berlin dnia 18 października.

Xiążę Fryderyk p rusk i ,  X Karol Meklem­
burg ■ Strelitz oba ze Strelic , a rossyyski ienerał Na~  
zimow z Hamburga tu przybyli W  ostatnią nie­
dzielę przybyło tu 2o5 ludzi 1 67 koni ar tyleryi  ros- 
syyskiey, pod dowództwem Kapitana Szyszk ina , u-  
daiąc się do W arszawy.  Lud iest bardzo piękny, 
dobrze odziany, uprząż prze wy bor na Przez ga­
binetowy wyrok Królewski pod dniem 3o września, 
złoty medal woyjikowey zasługi i w ogólności wszy­
stkie znaki dystyjikcyi iszey klassy, zamienione bydź 
maią na krzyż srebrny,  który odtąd ma zastępować 
inieysce pomienionego medalu i wszystkich ozdób 
iszey klassy.— • Mimste ryum spraw wewnętrznych 
zaleciło po wszystkich kościołach odprawić uroczyste

nabożeństwo,  z okoliczności rocznicy pamiętney bi­
twy pod Lipskiem. —  Dnia i3.  t. m. tuteysze T o ­
warzystwo Filomutyczne obchodziło piętnastą roczni­
cę swoiego założenia.

—  Jenerał  Francuzki ,  Baron M artiral z Paryża 
tu  p r z y b y ł—  Xiążę na Hohenlohe, Biskup Wrocław­
s k i , ztąd do Johanmsbur ga  wyiechał. [ z  Gaz. Bul.)

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Hiszpański Poseł w Wiedniu miał się protesto­

wać przeciwko znaydowaniu się Posła Neapoli tań- 
skiego.

—  Urzędowe doniosły p isma,  iż z Drezna wysła­
na została deputacya do Wiednia, prosząc o przywró­
cenie' im Króla.

—  W e Szwaycaryi  była pogłoska,  iż do Medy 
lanu udali się trzey Deputowani kantonu Tessyńskie- 
go, w celu czynienia starań, około połączenia ick kan­
tonu z Lombardyą.

—  Angielskie gazety u t r z y m u ią , iż wyspa Korfu 
Kawalerom Maltańskim oddaną będzie.

—  Gazeta the limes  postępek woysk Angielskich 
w Washingtonie tein uniewinnia , iż p rywatna  wła­
sność wszędz,e , kędykolwiek one przechodziły, szano­
waną była , kiedy przeciwnie Amerykanie za wpadnie- 
niem do Kanady  wszystko niszczyli.

—  Flotylla, która dla przewiezienia Xcia Rejenta 
Portugalskiego do Brezy li i  iest przeznaczoną , mia­
ła iuż wyyśdź pod żagle.

—  Z Amsterdamu donoszą pod dniem 8 paździer­
n ika :  „ temi dniami wyydzie Holenderski konwoy 
na morze śrzódzienme , któremu 3 fregaty towarzy­
szyć maią.

—  Gazeta Oeslereicluscher Beobachter, umieściła u- 
rzędowe ańgieLkie opisanie działań woyskowych,  ty- 
cząeyah się zdobycia i zburzenia Washingtonu. Do­
niósłszy iuż o tym wyp. ku ,  w gazecie naszey, do- 
daieniy fy lho,  iz: podług przyłączoney listy do ie'- 
goz opisu,  s trata A ng lików , w rozprawie dnia 
sierpnia pod Bladensburgiem , wynosiła w zabitych i 
ranionych s 4g ludz i ; a między zabitymi znaydujn 
<ię ieden Kapitan , 2 Poruczników, 5 Serżantów , i 
56 szeregowych; w liczbie ranionych 2 Podpółkow- 
ników, 1 Maior, 1 Kapitan,  i 4 Poruczników, 2 Cho- 
rązych, 10 Serżantów i i 55 żołnierzy;  prócz teg° 
zabito 10 koni , a 8 raniono.  Podług  drugiey dc 
tegoż opisu przyłączoney listy: od dnia 19 do 23 
zdobyto na Amerykanach:  206 dział częścią spiź°~ 
wych, częścią żelaznych; 100,000 ładunków karabi­
nowych; 54o beczek prochu; 370 zupełnego uzbroieni® 
piechotnego i wielkie mnóstwo róźney ammunicyń 
Gdy warsztaty okrętowe i zbroiowjnia od nieprzyja­
ciela,  przed iego odwrótem , zapalone zostały, nie­
zmierne mnóstwo zapasów przez to  zniszczono, k tó ­
rych  ilości i liczby podać niepodobna- Z siedmiu 
lub ośmiu , bardzo mocnych explozyy, które w  nocy 
nastąpiły, można wnosić , iż magazyny prochowe, 03 
powietrze wysadzone , ogromne bydź musiały. 
g licy  przez czas swoiego bawienia w Washington^ •> 
znalezli 20,000 różney broni przez nieprzyjaciela 
psutey.

OGŁOSZENIE S A D O W E
3 Magistrat  miasta Wi lna  , odebrawszy 

zycyą od Sądu Taxatorsko ExdywizorskiegQ n a ^0 1 ^  
J W W .  Hrabiów Platerów Kanclerzyców LiteWs^ ’c 
przeznaczonego, w mieście Sądowym Krasławiu,  w P°" 
wiecie Dyneburskim Gubernii W7itebskiey agituiąceS° 
się, w  tern : aby Magistrat ninieyszy, zawiadomi'*'75*^ 
Kredy  torów J W W .  P la terów Kanclerzy cow Pot^J”g„ 
krotnie  , po upłynionym takowym czasie , p r2^ ° 
cnosci tychże Kredyto rów,  ieśli przybędą na 'O  
czony dz ień ,  porządkiem właściwym, Pałac 
J W W .  Platerów w mieście Wiln ie  z Jury2^  ami ’ 
p lacami , gruntami wedle sporządzonych Ur2? 5 ° 
Inw enta rzy ,  przez ocenkę otaxować i t»koW£ł 
( przy zwrócie Inwentacyi  nadesłaney ) do Sądu Ex
dywizorskiego odesłać Do spełnienia takowey tf»xy?
dzień dwódt iesty  szósty teraznieyszego miesi«ica Okto



b r a  nazr tacKył  —  aby p r z e t o  sam i z D e b i t 0 1 0 wie JV T W .  
P l a t e r o w i e ,  i a k o  i K r e d y t o r o w i e  onych  ( ieśli zadają 
b y d ź  ob ec n em i  p r z y  d o p e łn i en iu  dzie ła  t a x y  ) na  
w y r a ż o n y  t e r m i n  ad fundurn P a ł a c u  P l a t e r o w s k i e g o  
p r z y b y l i ,  M a g i s t r a t  W i l e ń s k i  m n i e j s z ą  p o t r z y k r o ć  
w  G a z e c ie  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  zamieszcza  a w iz a - ,  
c v e  D n i a  i 5 g o  Sbra  i 8 i 4  r o k u .

Jó z e f  K l im a s z e w s k i  B. M.  W .

i  T taniczno D z iek zy  Taxatorsko-Exdywizorski —  twierdzą 
Mińskiego Głównego Sądu ago Departamentu Dekre- 

H llóbr Mosarza w Powiecie Dziśnienskim Gubernii Minskiey 
tu  , co > rZybyły — w porządku exekucyi dzieła sobie poruczone- 
p o l o z o n y p Taez stronny komportacyi , a w Kategoryi 
Gra'niczney po odbyciu W izy i ,  Duktów i Reduktów , kiedy iedynie 
d 'a  niezebiania  sie Kredytorow i Pretensorów , na Prożbę obecnych 
k ilku  s t r o ń ,  zatrzymać breg czynności Sąćowey , i odwołać Sądy, 

ce lu  przygotowania się, tak  do Aktów z różnymi Possessorami , 
iako też  do Oczewistęy Rozpraw y, do dnia 4 go ghra Reku ts raz-  
nievszego zmuszonym z o s t a ł ,  a w tym  term in ie  po wyexpedyo- 

Aktów oczewistym wyrokowaniem zaiąć się przedsiębis- 
Tzl — Aby przeto J W t f .  i W W. K redytorowie i Pretensorowi© 
różnego ty tu łu ,  tak  dla oprzysiężenia wierności Komportacyi* 
nie rnniey r e a l n o ś c i  przynoszących się dopominkow, naydaley do dnia 
.GO Decembra tegoż roku przed Sąd mnieyszy' Stawali. — pod Ry­
gorem R emissy  Amissionem Rei . zakryslaiącey , po ostatni raz o-

SŁ,Ze^ Michał Rodziewicz M. W .  Sędzia Gran. P t tu  W iley . Exdyw.
Prezyduiący.

Jó z e f  Kowerski  Exdywizor.
Kajetan Jesman E x d y w izo r .
Jerzy Ciellica Sądu Głłgo Mińskiego ago Depar. i Exdywizorski 

Regent.

- .  S ą d  T e x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  D e k r e t e m  S ą d u  G łłg o  
a e o  D e p a r t a m e n t u  W i le ń s k ie g o  i 8 r4 - ł " ' 111 d n i a » t u d z i e ż
r e z o l u c y i a  S a d u  G łłg o  M i n s k ’ego  z g o  D e p a r t a m e n t u  t e g o ż  
S o k u  A u g i  6 .  d n ia ,  n a  z e b ra n i e  fu n d u s z ó w  W . J p .  O-
n u f r e g u  E y t m i n a  b .  S ęd z ie g o  G ro d z k ie g o  l e g o  S t t y  G u rn -  
b ra r isk ieg o  i n a  ic h  r o z d z i a ł  m ię d z y  lego  ’ p r e -
t e m o r o w  w  D>,brach B a r b a r y  s z k a c h  w  G u b e rn i)  W , h i i s k i e y  
•w P o w ie c ie  T r o c k i m  l e ż ą c y c h  u s tan o w io n y *  o b w ie s z c z a  p r z e z  
„ i n i e y a z a  a w iz a c y ą  w s z y s t k i c h  D . b j t o . ó w , K r e d y t o r o w  . p r e -  
t e n s o r ó w  d o  m a s sy  W  S ę d z ie g o  E y t m i n a  a ze na  sk u te k  
p o m i e n i o n y c h  d w u o h  D .e k re to w  W i l e ń s k i e g o  , M m ,  k ,e g o  
D e p a r t a m e n t ó w  z je c h a w s z y  d n ia  8- 8 b ra  l 8*4 - R u ,  w t e r ­
m in ie  z  O b w ie s z c z e n ia  w y p a d a j ą c y m ,  po d  s ta u n o śc ią  W .  Sę­
d z ie g o  E y t m i n a  W .  H e l e n y  z  M a r c i n k i e w i c z ó w  E y t rn in o -  
w e y  i w ie lu  K r e d y t o r o w  im io n a m i  i n a z w is k a m i  w D e k re c ie  
■ w y raż o n y ch  u f u n d o w a ł  sw o ią  J u r y z d y k c y i ą  in f u n d o  D o b r  
B a r b a r y s .u k , g d z ie  k o n t y n u i ą e  p o r u c z o n e  sobie od  zg o  D e ­
p a r t a m e n t u  S ąd u  G ł łg o  W .ileńsk . i M in s k ,  dz ie ło ,  f e r o w a ł  d . 
12 . 8 b r e  I 8 r4  R ,ł o c z e w is ty  w s t ę p n y  w y r o k ,  p r z e z  k t ó r y  
n a z n a c z o n ą  zosta ła  k o m p o r t a c y a  n a  s t a w a i ą c y c h  i n ie s te w a ią -  
c y c h  D e b i to r a c h ,  K r e d y t o r a c h  i p r e t e n s o r a o h  d o  m a / s y  W .  
S ęd z .  E y t m i n a ,  u s k u t e c z n ić  się p o w in n a  w  c ią g u  M c a  F e b r .  
I g r g .  R o k u  do  K a n c e la r y i  ł S ą d u  Z i e m ;  T i o c .  z  p t r s y s t e -  
n c y i ą  t e y  k o m p o r t a c y i  • d w u m i e s i ę c z n ą ,  o r a z  t a r n i n  d r u g i e ­
g o  z i a z d u  k u  o c z e w is te y  i o s t e t e c z n e y  r o z p r a w i e  d o  t e r ­
m in u  d n ia  Ig o  M a ia  1815- K o k u  o d ło ż o n y ;  a ż e b y  w iec  J W W .  
W W P P .  K r e d y to r o w i e ,  p r e t e n s o ro w ie ,  D e b i to r o w ie  m a ? , y W .  
O n u f r e g o  E y tm iH B  b  S ęd z ieg o  G r o d z k ie g o  T r o c :  S t t y  G u m -  
b r a ń s k i e g o  n a  t e r m in ie  w y ż e y  w y r a ż o n y m  d n ia  i .  F e b r u ­
a r y !  r 8 i 5 -  R o k u  w K e n c ^ B r y i  S ąd u  Z i e m :  T r o c :  p o d  u t r a ­
t a  s w o ic h  n a le ż n o śc i  i p r e t e n s y i ,  w v z y - tk i e  , v o i e  d o w o d y  
i "w sze lk ieg o  t y t u ł u  A k t a  z ło ż y l i  i p r z e z  d w a  m ie s ią c e  t a m  
z ło ż o n e  z o s t a w a ły ,  a ż e b y  p o ty m  na t e i m i n i e  d n ia  t .  M a ia  
1 815- R o k u ,  p o d o b n ie ż  pod u t r a t ą  sw oich  p r e t t n s y i  i n a l e ­
żn o śc i  p r z e d  S ą d e m  E x d y w i z o r s k i m  w D o b ra c h  B a r b a r y ,  
s z k a c h  w  P o w ie c ie  T r o c k i m  w  G u b e rn i i  W i l t ń - k i t y  z  d o ­
w o d a m i  sw o iem i  s taw a l i  i o n e  p r z e d  S ą d e m  z w y c z a y n y m  
p o r z ą d k i e m  p ro d u k o w a l i ,  Sąd  T o x a t o r s k o  E x d y w i z o r , ki n a 
s k u t e k  d w u e h  p o m i e n i o n y c h  w y z e y  d a t a  D e k r e tó w  wszysfc. 
k i c h  in t e r e s s o w a n y c h  d o  m a s sy  S ęd z ieg o  E y t m i n a  w  i m p e ­
r i u m  R o ssy y s k im  b ę d ą c y c h  i za g r a n i c ą  b y d ź  m o g ą c y c h  o s t r z e ­
g a  i z a w ia d a m ia p a lb o w ie m  na n ie  s t a w a i ą c y c h  i z  p r e t e s y ia m i  
s w o ie m i  n ie  J a w ią c y c h  się, w ie c z n a  am issy ia  z a p is a n a  będ z ie  
s to so w n ie  d o  p rz e d p i s a n in  R e m is s y  S ą d u  G ł łg o  a g o  D e p a r ­
t a m e n t u .  T a k o w ą  a w iz a e y ią  p o d a ć  do  G a z e t  P u b l i c z n y c h  i 
E x e m p l a s z  g a z e t  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  do  d z ie ła  p r z y ł ą c z y ć  
K a n c e l a r y i  s w o ie y  z a le c a .  D a t t  w  B ar  b a ry  s z k a c h  1814. 8hra  
Jte. dnia*

T o m a s z  W i ł e y k o  Z i e m :  W i l e ń :  i EJxd: P r e z y d e n t .
J ó z e f S k a r z y ń . - k i  Sędz ia  G ro d z :  P t u  T r o c k :  E x d :
L e o n  O lesza  E x d y w i z o r .
A ugustyn  Łukaszewicz R egen t Zi«m; P tu  T ro e*

E D Y K T A L N A  C Y T A C Y A .  
ł  My P r e z y d e n t  i Assessorowie wysoko u p o w a ­

żnionego Konsys to rza  nnas ta  R y g i ,  J e g o  I m p c -  
r a t o r s k i e y  M o ś c i ,  pozywam y i razem  oznay-  
m uiem y bywszemu tuteyszemu kupcow i  Johanowi He­
inrichowi fla d ra  , ze zona W  M Pa na , K atarzyn a  f la ­

dra , t i r  od zo-na z  p r e z d n ó w , s t a w a ł a  p r z e d  n a m i  s k a r ­
ż ąc  s ie  o t o ,  ze  W M P a n  w  r o k n  1 8 r o  w  m ie s ią c u  
N o w e m b r z e  , p o t a i e m n i e  o d d a l i ł e ś  s ię  z 'Rygi i o p u ­
śc iłeś  . ją ,  a o s w o im  ż y c iu  i g d z ie  p r z e b y w a s z  d o t ą d  
n ie o z n a y m u ie s z  5 p r z e t o  , i n a  t e n  k o n ie c  w y d a j e m y  
P r o  k ia  m e  i  p o z y w a m y  5 a b y ś  od  d a t y  d z i s i e y s z e y  z a  
sześć m ie s ię c y  s t a w a ł  p r z e d  K o n s y s to r z e m  J e g o  I m -  
p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  m ia s t a  R y g i  d o  r o z w o d u  , 
w  r a z i e  n i e p o s łu s z e ń s tw a  ,  w s z y s tk o  s ię  s p e łn i  co t y l ­
k o  P r a w e m  i e s t  za  w a ro w a n e *  D a t t  w  R y d z e  Se™ 
p t e m b r a  1 d n i a  1 8 14 r o k u .

E D I K T A L  C I T A T I O N .
1 Prśises u n d  A sse s so re n ,  e in e s  W o l i l e f i r W u r d i g e a  

K o n s i s t o r i o  d e r  K a i s e r l i c h e n  S t a d t  R i g a , f i ig e n  eucb, 
d e n  e h e m a l ig e n  h i e s ig e n  K a u f f m a n n  Johan H einrich  
I ia d ra  h i e r n u t  z u  w i s s e n ,  dass  E u r e  E h e g a t t i n  C a tha-  
r in a  H adra  , g e b o r e n e  D resd e n , v o r  u n s  k la g e n d  a n -  
g e b r a c h t , w i e  i h r  d ie s e lb e  b e r e i t s  im  N o w e m b e r  M o -  
n a t  18 1 0  h a i m l i c h e r  w e is e  v e r i a s s e n ,  a u c h  v o n  h i e r  
e n t f e r n t ;  u n d  i h r  v o n  e n r e m  L e b e n  u n d  A u f f e n t h a l t e  , 
b is  i e t z t  k e in e n  M e n s c h e n  N a c h r i c h t  g e g e b e n  h a b t  , 
w e s h a lb  s ie  d e n n , d i e s e r  e u r e r  b o s l ic h e n  Y e r l a s s u n g  
w e g e n  , v o n  e u c h  g e s c h ie d e n  z u  w e r d e n  g e b e t e n , 
d i e s e r  h a lb  ciliren  u n d  la d e n  w i r  e u c h  J o h a n n  Jlein-  
rich H a d ra  h i ń n l i t  d e r  g e s t a ł l t  e n d ł i c h  u n d  perem pto-  
r i o , dass  i h r  i n n e r  sechs  M o n a t h e  a. d a t o  d ie s e s  
o f f e n t l i c h e s  P r o c l a m s  , v o r  d ie s e m  W o h l e h r w i i r d i g e n  
K o n s i s t o r i o  e r s c h e f n e t , q u f  d i e  w i e d e r  e u c h  e r h o b e -  
n e  E h e s c h e id u n g s k la g e  e u c h  v e r n e h m e n  l a s s e t ; u n d  
d e n  A u s s p r u c h  r e c h t e n s  e r w a r t e t ,  w id r ig e n f a l s  b e y  
e u r e m  u n g e l io r s a m l i c h e n  A n s b le ib e n  d e m n a c h  f e r n e r  
e r g e h e n  w i r d ,  w a s  R e c h t  is t .  —  R ig a  K o n s i s t o r i o  
d e n  1 S e p t e m b e r  i 8 i 4 .

O ' S  W  I A D  C Z E  N  I  A.
2 Excerpt Oświóńczenia z Piotokułu Potocznego Ziem. Powiatu 

Wileń. w dacie niżey wyrażaiącey się zapisanego et eorundem pod Pie- 
cżęcią Ziemską Urzędową tegoż Powiatu iest wydań — Roltu tyaiąe 
ośmset czternastego miesiąca Octobra dziesiątego dnia.

Przed Aktami Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego., stawaiąc o- 
sobiście JW. Alexander Hrabia Pnęiey Obozuy Lit. Orderów Polskich 
Kawaler , oświadczenie niżey wyrażające aię do Protokulu wpisać 
podał , którego wyrazy takowe — Stawaiąc osobiście przed Akrami 
Ziemskierui Powiatu Wileńskiego Imieniem moim i. Zony moiey 
Anny z Korzeniewskich Hrabini Pocieiowey czynię ninieysze oświad­
czenie,— w roku tysiąc ośmset dziesiątym przymuszonym będąc 
dla polepszenia zdrowia moiego óddali: się za granicę w kraie cie­
płe , uprosiłem W. JPana Bernarda Pęczkowskiego Pół- 
kównika byłł. woysk Polskich zarządzać' moimi i Zony moiey Do­
brami i wszystkie interesa załatwić . i do tego jeneralną i pełno­
mocną Plenipoteucyą tysiąc ośmset dziesiątego roku Octobra pierw­
szego dnia przed Aktami Kcwieńskiemi przyznaną , a w roku tysiąc 
ośmset jedenastym dnia dziewiątego Lipca przed Aktami u Notaiyn- 
sza publicznego przy Sądzie Appellacyinym Xięstwa Warszawskiego 
Urodź. Walentego Korobod Majewskiego potwierdzoną umocowałem, 
s że powróciwszy do kr?, i u postanowiłem tak moiemi, iak i Zony moiey 
interesami sam zatrudniać s i ę —■ więc óświadczaiąc wdzięczność 
temuż W- Pęczkowskiemu za przyjacielskie Opiekowanie się Dobra­
mi, interesami naszemi, zapowiadam ninieyszym oświadczeniem , iź 
Plenipotencya wyżey wyrażona odemme , iako też od Zony moiey 
w róku tysiąc ośmset jedenastym dnia trzynastego Januarii w Xię- 
stwie Warszawskim w Powiecie Orłowskim przyznana, temuż W. 
Pęczkowskiemu wydana , od d»ia dzisiejszego ustaje , żadnego wa­
loru mieć nie może, zastrzegając iednak to :  iż z mocj tych Ple- 
nipotencyi substytuowane osoby od W. Półlc. Pęczkowskiego do pilno­
wania fnteressów moich i Zony moiey, z mocą im udzieloną tym 
czasowi* zostawuię. — Dat w Wilnie u tego oświadczenia podpis 
w Protokule takowy — Alexander Pociey.

Córrectum Adam Dauksza Ziem. Pttu Wileń, Regent.
O G Ł O S Z E N  IA  T K  \  W  A  I  N E .

1 S c h e d ę  A d . im a  l i i v g e r a , z E x d y  w i z y i  S z w o y -  
n ic ł t ie y  X ie c in  P u z y n y  S i a r o s t y  B o r k ł o ń s k i e g o  w  P o ­
w ie c ie  U p i t s k im ,  z a d n i  m  k o n t r a k t e m  n ie  z a i ę t ą , k t o ­
by  so b ie  k u p ie  c z y c z y ł ,  m o ż e  k c ń c z y ć  z n i s e y  p i s z ą ­
cym  Się. Ig n a c y  Sciepura R egent.

2. Jankiel Josielowicz O byw atel Wileński zakupiwszy 
w Ru terażniF-yszym 18 r4 na wieczność od JPariów Piotra 
i Bogumiły Ciszków małłkow obywatelów W^ileri. k am ie­
nicę oriyeh w mieście Wilnie pod Nrrsjn rog położoną p rz y ­
jąłem na *iehie obowiązek zaspokojenia K redytorow  onych  
na tabellą m n ie  podanych , na uspokoienie k tó rych  iest u 
innie w  pogotowiu Wypadająca ininina, z tego więo w z g lę ­
du upraszam tychże  J P P .  K redy to row  na Tabelli um ie ­
szczonych , iżbyi się raczyli zgłosić do mnie ku odebraniu  
swoich należnościów, z dowodami sobie glutąceini, na dzień 
rszy  January , p G g  R u  niem niey , ieżeli się iacy zoayduią. 
Sukcessorowie, i razem ostrzegam Publiczność , iżby o tako­
wa kamienicę n ik t  odtąd w żadne umowy z JPairem  Ci* 
szką nie w chodził , żadne ewikeye w n iczym  na wspn* 
innioBą k am ien icę ,  iaka iuż w yp rzed an ą  nie opierał i żb-



<

<3ne t r a n z a k t a  o a r ę d y  htb kup l i  p o w y ź a z e y  k a m i e n i c y  n ie  
z a w i e r a ł , g d y ż  w  p r z e c i w n y m  z da r ze n iu  sami sobie sz k o dy  
p r zy p i sa ć  będą zm uszen i . '  t ak o wy  aw iz ac y ą  podpisuję.  d a t t  
181:4 M c a  8bra 21 dnia w  W i l n ie  —

Jank iel  Joeielowicz.

c,  N i ż e y  po dp i sa ny  p o w o d e m  p o r u c z o n e y  P le n i po te n ­
c j i  od k i lku  K r e d y t o r o w  J W W .  K a n c le r z y c ó w  W .  X .  L i ­
t ewsk iego  H r a b o w  P l a t e r ó w :  uw iadamiam da l szych  w szy s t ­
k i c h  Ki ed y to ró w  t y c h ż e  P la te r ó w  , że k ie dy  dzieło E x d y -  
w iz y i  d ługo  p r ze z  I ł eb i t o ro w p r ze c ią ga ne  b y ł o :  w y d a łe m
Obwieszczen ie  : zaawiz owałem w  G a z e ta c h  i zapros i ł em U rz ę ­
dn ik ó w .  A k u f  atnoAĆ doświadczona Urz ędn ik ów  , s t a ranność  
znoia nie p r ó ż n ą  uczyn i ł a  — Z e b r a ł  się k o m p le t  do F o l w a r ­
k u  S z te r n b e r g a  "w Powiecie  D u n e b u r g s k im  Gubern i i  W i t eb -  
akiey po łożonego , wed le  Obwieszczen ia  dnia 7 praesentium. 
Z a s t a n a w i a m  się : że K r e d y t o r o w i e , k t ó r y c h  w t e y  mafsie
iest  zn acz na  l i c z b a . ma ło  są czynn i  w  w ł a s n y m  interefsie : 
dot . rd ża dn ego  ani  A kto ra  , ani  P le n ip o t en t a  nie widzę .  Ja  
jna iąc  do tą d  ty ło  od k i lku  K r e d y to r o w  pr zy p o ru cż en ie ,  całą 
m a ch in ę  ze s t rony K r e d y t o r o w  k ie row ać  p r z y m u s z o n y  zosta­
je C h c ą c  zaś g d y b y  wszys cy  Kred y to r owi e  wiedziel i  o m o ­
im  p os t ęp ow ani u ,  i g d y b y  czynnośo iow moich n ie  uważal i  
z a  porozumien ie  się z  D e b i t o r a m i ,  uwia da mi am  p r ze z  niniey-  
*za Awrzacyą-  P i e r w s z y m  było c z y n e m  Sądu tCxdywizor -  
*kiego w y ex p e d y o w a c  Akta  W e r y f i k a c y i  i I u k w i z y c y i  z Pof- 
aesorami  zas t aw nem i ,  t e m i  są żo ny  Debi torow.  Kt.żden móg ł  
domyśl i ć  »ię i uw ie rz y  , że Dziedzice  t a c y  , dla  sw y ch  Z a-  
s t a w n ic z e k  z rzek l i  s ę  A k t ó w :  w y p a d a ło  one p r ow a dz ić  K re -  
d y t o r o m ,  w  k t ó r y c h  rzędzie ja ty i k o  j e d en  od moich  Ak to .  
r ó w  zna yd u ią c  się, nie u p a t r y w a ł e m  nw aot aż u  Ula mafeye 
■walczyć z Z as ta w ni c zk a m i  , k t ó r y c h  P r a w a  i I n w e n t a r z  , 
W e r y ł i k a c y ą  fo rm ow a ć  m a ią c e ,  j ako od mężów s p o r z ą d z a ­
n e ,  zupe łn ie  dla nićh są d o g o d n e ;  ma ło  zakładałem nadz ie l  
na  i u d a g a c y i ,  na k tóre  y  'włościanin oglądaiąc się i na D z i e ­
dz i ca  i na Z a s t aW n io zk i , a j e szcze w  n iepewnośc i  c z y  się z 
pod  ich w ło d ar s t w a  w y d o b ę d z ie ;  mia łby  wszys tko  w s e k r e ­
cie.  Byłoby  więc ty ło  p r ze wl ok ą  E x d y w i z y i ,  ża d n ą  zaś ko­
rzyś c i ą ,  b a r d z ie y  pe w n ą  s t r a t ą  dla małży.  Z r z e k ł e m  się więc 
śmieniem mo ic h  A kt o r ow .p o ia śn io n y ch  A kt ów ,  zyskuiąc  obok 
z rzecz en i e  się ty c h ż e  A k t ó w  i od Z a s t a w n i c z e k , i zy?k.  iąc 
j e szcze  n iek tó re  war unk i .  P rz y sp ie sz y ł a  się więo cz y n n o ść  
j E x d y wizy i  , Sąd p rze iec ha ł  ju ż  do mias ta  Krasławia w  t y m  
t o  Po wiecie i Gu bern i i  l eżące go  dla s łuchania P r o d u k tó w  i 
Re p l i k .  N a s t ę p u i ą  t e ra z  dwie  , ważn e  m a t e r y e :  Ka lku lacya  
z  admin i s t r ao y i  D ó b r ,  ma ia c y ch  wed le  dowod ze n ia  Deb i t o ­
r o w  od po w iad a ć  k i lku  mi l ionom rubli  af sygnacyfynyoh : a gó­
r o ' p r z e z  1st dwie  w  ad m in i s t r a cy i  zos ta j ących  : o raz  ?k‘>m- 
p o r to w an ie  wsze lk ich  r uch om o ciow sreber,  k l e y n o t ow  i t: d.  
g d y  t e d y  t e  w a ż n e  dw ie  m a t e r y e  . j a ko  zwiększyć  massę 
m o g ą c e :  każdego  K r e d y t o r a  ba rd zo  zas tanawiać  p o w iu n e :
p r z e t o  dla wspó lne go  j ako w sp ó ln ym  interessie czy n ien ia  
jn a m  h o n o r  w z y w a ć  ws zys tk i ch  K r e d y t o r o w  i P re t ens or ow  
J W W .  K a n c l e r z y c ó w  P l a t e r ó w  do na yp rę dsz eg o  p r z y b y c ia  
p r z e d  Sąd E x d y w i z o r s k i  w  mieśc ie  Kras ławiu  ag i tu iący  się. 
D a t t  W Krasławiu  i 8 r4’ R o k u ,  7bra 16 dnia.

J a n  Szuk iewicz  Poruczn ik  W .  Pol:  P len ip o t en t .

5 W  Powiecie Kowieńskim w Paraffii Bopfow- 
skiey w Starostwie Wilczatowskim jako Erophiteutyczny 
onego Possesor JW .  Fabian Alexandrowicz Brygadyer 
byłych woysk Polskich i Kawaler  w dniu 3. riiniey- 
szego Oktobra i roku i 8 i 4 żyć przestał, zostawiwszy 
Possesyą rzeczonego Starostwa Wilczatowskiego i d ru­
giego Boptowskiego do wypłynienia Przywileiów , a 
przytem i ruchomy maiątek bez wszelkiego rozrzą­
dzenia ; __  jakowey ogólney pozostałości,  spadek dla
nayblizszey Famili i  należący temczasowie z powodów 
przyjacielskiego w Domu zesłego pomienionego J W .  
Brygadyera  znaydowania się pod moim utrzymuiąc 
dozorowaniem,  a chcąc ony nayrychley sukceduiącym 
zdać we władanie ,  postanowiłem tychże Sukcessorów 
na  nieodwłóczne osobiste przybycie,  lub zesłanie Peł ­
nomocnic tw a ,  do wyrażonego Starostwa Wilcza tow­
skiego wezwać. —  Z tern ostrzeżeniem, iż w okazy i  
opierany cli na takowym spadku różnych partykular­
nych i Skarbowych stosunków , opóźniony ninieysze- 
go wezwania sku tek ,  dla właścicieli onogo szkodliwe 
sprawić może okolicznoście ; dla sposobności zabieże- 
nia iakowym, ninieyszą do trzykrotnego przy Gaze­
cie K uryera  Litewskiego ogłoszenia podaię awizacyą—  
i8r4Ł roku miosiąca 8bra 4go dnia.

M aciey Ł yko  R o t n ^ f t t u  Kowien.

5 Syn  móy Karol Wolgemut iadący z L i tw y  do 
W a rs z a w y ,  E pewnym Officerefn Polskim, którego 
nazwiska nie w i e m , zaginął pod JVilnem w  końcu

miesiąca Nowembra 1813 r o k u . —  Syn móy ma łat 
l i  , oczu i włosów ciemnych,  twarzy okrągłey i 
miernego wzrostu. Ktohy  o wspomnionym Karolu 
Wolgemucie powziął iaką wiadomość, niech raczy o 
tćm donieść stroskanej  o swego syna matce, mieszka- 
iącćy teraz w Wilnie  w Pałacu JW .  Łopacińskiego 
obok clomu W .  Reyzera, pod Bosaczkąmi ulicy, a prócz 
wdzięczności , przyzwoitą odbierze nadgrodę.  —  W  
Wiln ie  dnia i 3 Października i 8 i 4 roku.

Marguerite Volgemut.

2 W  czasie niebytności W .  Tomasza Dybowskie­
go w Folwarku  Korzyść zw anym ,  za listem podaw- 
czym do Possesyi jegoż należącym, przez dyspozycyą 
zwierzchności dworu Kakańców JO. Xiężney Maryi  
z Xiąźąt Sapiehów Puzyniney Starościney , w lesie 
do pomienionego Folwarku Korzyści przyłączonym , 
wszystkie lepsze drzewo wyciętem zostało —  Ze zaś 
wszelka własność do tego Folwarku,  a ztąd i do wszyst­
kich Kredy torów Xiężney Puzyniney należąca,  n ie­
tykalną bydź powinna,  niżey podpisany widzi  się bydź 
obowiązanym, uczynić ostrzeżenie.’ iż ktokolwiek przez 
uk ład ,  czy to z Xiężną Puzyniną ,  czy z jey pełno­
mocnikiem zechce nabywać drzewo w lesie Korzyśc-  
kim wycię te ,  powinien wprzód wiedzieć,  że takowe 
drzewo , jako do usatyśfakćyonowania Kredyto rów na­
leżące , wydanem bydź nie m oże ,  i że Kredyto rowie  
swoiey własności poszukiwać nieomieszkaią.—

Z mocy polęcenia takowe ostrzeżenie podpisuię
1Stanisław Tołkacz.

2. Niżey podpisany, maiąc w Mieście Powiatowem 
Telszach , dóm nowo wystawiony ze sklepami , mie­
szkaniem dolnym , świrneai , staynią lodownią i dńl- 
szemi przy należnościami , postanowiłem oddać w ro­
czną lub kilkaletnią arendę , za umówioną opłatę : kto- 
by chciał czynić o t o  układy, zechce się udać do wła­
ściciela w tymże domu mieszkającego, lub,  umocowa­
nego od niego. Antoni Szczepanowski.

2 Kolleski Assessor, D. F. i Nauczyciel P ra w a  i 
Hist, w  Gimnazyum Mińskim y Jan z Lapp Lapin-  
kiewicz podaie do wiadomości , iż po śmierci jego 
siostry Heleny wdowy po Janie Białłozorze byłych 
woysk Koronnych Rotmis trzu ,  zostało się W o y to w -  
stwo Pawłowskie w Obwodzie Białostockim, spadłe na 
jey synów Mikołaja i Jana,  ktoby  więc w iedzia ł ,  
gdzie się Mikołay Białłozor znaydu ie , ( o którym
od lat t rzech , iadney wiadomości nima ) raczy go 
ostrzedz , aby się udał do pomienionego W oytowstwa 
Pawłów dla obiecia onego , lub sam powziąwszy ta ­
kowe ogłoszenie z Gazet nie zwłócznie starał się tam 
przybydź , iżby gospodarstwo przez nie bytność jego, 
dalszego nie cierpiało spustoszenia.

2. Zbiegło u Wileńskiego Oberforsztmeystra dwóch 
dwornych poddanych , należących do maiątku Ko* 
w ast,  w Gubernii  Ryskiey w Powiecie Derptskim le­
żącego. iszy Kucharz Maciey Ławrcntiew , Wzrostu 
małego, okrągłey tw a r z y ,  oczu ciemnych, blady lecz 
pełney twarzy ,  włosa ciemnego, lat 2 5 maiący. Przy 
ucieczce miał na sobie płaszcz ciemnoszaraczkoweg0 
sukna z niebieskim kołn ierzem, na głowie okrągły 
kapelusz. 2gi L o k a y , Fiotr Michaylow Baranów 
wzrostu średniego,  okrągłey twarzy,  oczu b łęk i tny^ j  
z osoby p r z y s to jn y ,  rumiany ,  włosu Rlącl, lat 
maiący. Przy  ucieczce miał iteden frak ciemnozae 0- 
n e g o , drugi szaraczkowego sukna, płaszcz sza*acz 
wy z niebieskim kołnierzem , na głowie c.*®P ? Cie~ 
mnozielonego sukna z ponsowemi wypustkami, m »wią 
oni oba po rusku , lecz po wymowie poznać można, 
źe czuchny. K to  takowychto ludzi dost izeze,  ze '  
chce ich poymać i dostawić do Zieniskiey Policyi, 
zaco odbie rze. przyzwoitą nadgrodę- Fioku i 8 i 4 pa'
śdziernika 19 dnia takow’ą w Wil°*e Awizacyą p°
dał do Gazety.  *

Buchalter Franciszek Szteyner.
d o d a t e k , d r u g i
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OGŁOSZENIE SĄDOWE 
& W  Sądzie Ziemskim Wileńskim międł,y W ie ­

rzycielami zeszłego JPana Howard d ’ Armantier od­
chodziła Kompetytoiska Sprawa, w ktćrey na K re­
dy torach i Preteusorach sta walących i przybydź mo­
gących, decydowana została komportacya Dokumen­
tów, zacząwszy ajd dnia 2 0 go gbra -roku-idącego, z od­
daniem adinvicem kopii z Spraw w przeciągu cztó- 
rech niedziel, do Kancellaryi Aktowey Ziemskiej W i- 
leńskiey, pod regestrami spełnić się powinna, i dal­
sze ustanowiono wyroki'początkowe , iako po ulty- 
raarnym skonwinkowaniu Sukcessorek : żeby więc 
Kredytorowie i Pretensorowie sub amissione cati93e, 
a Debitorowie ie w niestanności oczewisty nastąpi 
wyrok , zatym uied&godnoście własney winie przypi­
nać będą powinni, w przyszłym Sprawy przypadnie- 
Bki do oczewistey przystąpili rozprawy, ninieysza 
trzykrotne do Gazet Kuryera Litewskiego podaieęię 
awizacya.

O Ś W I A D C Z E N I E .
I. E r c e r p t t  Oświadczenia z Protokułu Potocznego Sądu 

Głłgo L itti  Wileńskiego zgo Departamentu W dacie tiiżey 
wzmieniońey zapisanego, pod ‘pieczęcią tegoż Sądu stroni* 
wydań.

Roku Tysiąc osmset czternastego Ofctobra dwudzieste­
go drugiego dnia, na Sądzie Głównym Litewsko-Wileiiskim 
ngo Departamentu atawniąc obecnie Adwokat tegoż Sądu 
Jan Drozdowski Oświadczenie poniższe zaniósł, i one do 
wpisania w Protokuł podał,  iakowe tak się wyraża: Oświad­
czenie Imieniem Żałującego Graffa Benedykta Mo ryk o nie­
go Pisarza W . X:ęstwH L ttgo  Komandaro Maltańskiego 
i Kawalera wielu Orderów, w na*tępney -okolicznościj De­
kre tem  Ziemskim Wileńskim w Roku ninieyszym Tysiąc 
ośmset czternastym Junii dziewiętnastego dnia zapadłym, Są­
dzona została summa Rubli Srebrnych pięćset dziesięć na 
Załuiącytn lYIorykonim Pisarzu Litewskim dla Starozakon- 
»ego Ru chmella JsZerowicza za dług zeszłego Francis ika  
R«atta Rottmistrza Wiłkomirskiego Kupcowi Joselowi ffilia- 
azewiczowi zawiniony , k tórey  summy opłatą na fundamen­
cie jakoby listu przez złłgo W Roku Tysiąc siedmset dzie- 
Więdziesiąt siódmym Septembra iedenastego dnia- do tegoż 
Sliaszewicza pisanego. Sąd Ziemski Wileński z Dobr Towian 
przeznaczył 2- Niewypiara iSałuiacy M orykoui, u  pisał do

Kupca Eliaszewicza w interessie zeszłego Franciszka Reiit- 
ta, lecz nie w oelu ur,ęczesńa za 'onego opłaty, tylko w za­
miarze zyskania dla tegoż Reutto, rako zasłużonego w domu 
swoim, a po zeyśoiu którego, dla iego Sukdessorów iakiey- 
kolwiekj od Wzmianionego kupna ptfwolności znayduiąc ie- 
duakże w Dekrecie -Ziemskim Wileńskim w dacie w yżey  
pomienioney ferowanym żałujący Morykoni Pisarz L itew ­
sk i , »ż jakoby o opłttg takowey należności w roku ieezoza 
tysiąc tiedmsf.t dziewiędziesięt dziewiątym Novembra dru­
giego dnia przez kopca TEliaszewicza został zapozwany, o- 
Taz , w Pozwach Edyktslnych przez Sukcessorów 'tegoż kup­
ca do Zi»mstwa Wileńskiego był adcytowany , mimo to , 
iż  żałujący maiąc swe dobra w Gubernii Wileńskiey przez 
pti2ew na tychże dobrach, położony uwiadomionym o spra­
wie bydiby powinien, oraz iż iakoby fundusz Rotmistrza 
Reutta u siebie utrzymuje, a ztąd do opłaty za niego zosta­
je obowiązanym, lecz k iedy takowe w Dekrecie Ziemskim 
Wileń- wyrażone okoliczności, ani z  p ra w d ą ,  ani 'słuszno­
ścią niezgodne, mimo wiedze żłłgo Morykoniego, pod iego 
niestannośó w Sądzie Ziemskim Wileńskim do tegoż De­
kretu wmieszozone, są dziełem podstępu i zdrady, z tego 
względu przez ninieysze oświadczenie zapewniaiąc źałłcy 
Pisarz M orykoni, iż funduszu żadnego Rotmistrza Reutta 
11 siebie nie u trzy m u ie , a tak o sprawie w Ziem: W ileń­
skim z Sukcessorami zeszłego Kupca Eliaszewicza odcho- 
dzącey nie wiedział, pozwów edyktalnych nie czy ta ł ,  a e- 
sobnego na swych dobrach podanego nigdy nie miał, ieko- 
też o zaszłym Dekrecie w Sądzie Ziem: Wilińskim , do
momentu w któYym stkrozakonny Rachmel Hirszowioz w ce­
lu 'uzyskania za onym sądzonej summy, do żałuiącrgo nie 
uczynił odezwy, nie wiedział— o takowy podstęp i zdradę, 
niżeli w mieyscu przyzwoitym nastąpi rozprawa, żałłoy Mo- 
koni Pisarz L itt:  zapowiada, iż summy wyżey wzmienio-
nym Dekretem Ziem: Wileńskim sądzoney pftacić nie iest
obowiązany, i ażeby takowćy należności od Statozakonnego 
Rachmela Hirszowioza lub kogokolwiek innego nikt nie na­
bywał ; pod stratą rzeczy ostrzega, i w tym oelu ninieysze 
oświadczenie do Kuryera L itt:  umieścić postanawia— T a ­
kowe oświadczenie W imienin Graffa Benedykta Moryko 
niego Pisarza W W . X . Litt. podpisuię — N a Autentyku 
podpisano— Stanisław Diobysz.

Sekretarz Dobrzański.
Kazimierz Miastcwski-

OGŁOSZENIA PRYWATNE  
1, IJn monsieur ąuia son óepnptge, desire A trou-  

ver na coropagnou de voyog« pont"  ̂ lenne e l  Y Italie

/



si quMqu’un desire & faire voyage avec liii, sGdres- 
sera k la maison de M. Ride e t Comp. vis d v is le  
corps de gende.

i .  Pewny maiący swoy ekwipaż uwiadamia , iż ,  
ieżeliby kto chciał z nim iechać do Wiednia i Włoch, 
zechce się udadź do domu JP. Ride i Komp. prze­
ciw Obwachtu.

2 Fruktowe Drzewa w różnych gatunkach , tak 
Gruszek, jako też Jabłek . Śliwek, Wiszeń, &c. &c. &c.. 
na ulicy Zniudzkiey pod Nretn SSy , za pomierną ce­
nę w każdym czasie dostać mogące się.

Liczba; sztuk gatunkowych.
Drzewa Gruszkowego wysoko rosnącego -  46
Drzewa Jabłkowego:, między którym 

iest gatunek, co można owoc lat 3 konser­
wować 6 i

Drzewa Gruszkowego nisko rosnącego -  24
Drzewa Wiszniowego, wysoko rosną­

cego: między którym ieden gatunek wyda­
jący owocu z siebie po 4 sztuki na funt 
idące wagi - . - - -  -  j g

Drzewa Wiszniowego? nisko a szeroko
rosnącego -  -  io»

Drzewa Brzoskwiniowego -  -  -  io
Drzewa Śliwkowego - as
Drzewa pod nazwiskiem Rengloten — 4
Drzewa Oviten , abo Pugue -  2
Drzewa Apriasen - 5
Drzewa Mispeln, jeden- gatunek Bez 

z ia ren , a drugi z ziarnem -  -  -  . S -

Drzewa Agrestowego , jako to-: wyda­
jącego owoc w ielki, m ały , podługowaty, 
gładki, żółty, kosmaty -  22

Drzewa Muszkatołowego Winnego ro- 
4 za i u - .  -  .  -  .  4

Drzewa Gutebeł -  *» -  2

Drzewa Btirgunder - -  -  -  f
Drzewa Cybeben -  -  -  JE
Drzewa porzeczkowego w różnych ko­

lorach -  - - - - 6
Nasiona; Kwiatów w różnym gatunku. 

Dubeltowey siniey Hijacyntóry - -  l8
Takiegoż gatunku białey -  -  23
Takiegoż gatunku w żułtym kolorze -  6

Ditto  Ditto w czerwonym kolorze - -  12
Niepełnych Hijacyntów wiosnowych sinich 12

Ditto - - Ditto -  -  białych -  6
Ditto -  -  -  Ditto - - żółtych -  4
Ditto - Ditto - -- czerwonych -  12

Jusetenu dubeltowego -  -  -  12
Narcyzsi dubeltowego -  -  -  -  6
Junkwielnu dubeltowego - -  -  13
Tulipanów w różnych kolorach - -  5.
W  róźnyth. kolorach Tulipanów dubelto­

wych ~ - - -  l t
D« tto - - Ditto -  - pojedynkowych 9

Kwiatów pod nazwiskiem Duks fon Duli 6
Kwiatów pod nazwiskiem Amorylis - 5
Kwiatów - -  D itto - -  Susianna 4
Kwiatów - - Ditto - -  Tliltaryun 4
Kolchij dubeltowey -  - 4
Lampertenu- pełnego 6
Tnberozy pełney -  / -  -  -  -  g
Kauzer Kronenu pełnego -  -  .  4
Ronunkielnu -  -  -  -  J2
Aniemonienu - -  -  -  Q
Am ary lisu, między którym są dwa gatunki 

osobliwe -  | j
Róży ogrodowey pełney w różnych ko­

lorach - - - - - - -  34
Ditto pełney miesięczney w różnym kolorze 13
Ditto pokoiowey pełney zawsze kwitnące}- 6

Truskawek flanców w dużym gatunku -  12
Johan Marom Dygiel.


